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WARUNKI 


FRANCJI 


USTAWIONE NIEMGĆ 


ZA UŻYCZENIE RZESZY KREDYTÓW. 


POWRÓT DO BERLINA. 


BERLIN, 11.7. Prezydent Bankn Rze- 
szy wrócił dziś popołudniu do Berlina. 

Potwierdza się wiadomość, że rolkowa- 
nia, prowadzone przez niego w Paryżu, 
natrafiły na zasadnicze trudności. Dr. 
Luther zabiegał o odroczenie do dnia 15 
sierpnia płatności krótkotrwałega kredy- 
tu dla Banku Rzeszy w wysokości 100 
miljonów dolarów, która to suma winna 
być zwrócona w dniu 15 lipca. 

Poza tem dr. Lutehr chciał uzyskać 
średnioterminowy kredyt 500 milj. do- 
larów na przeciąg 6 miesięcy. Kredyt ten 
ma służyć do pokrycia zobowiązań Ban- 
ku Rzeszy i do przywrócenia zauiania w 
finansową stabilizację Niemiec. 

Stery francuskie nzależniły udzielenie 
kredytów od gwarancyj politycznych. 
Niemcy powinny się wy1zec budowy 
krążownika B. oraz zaniechać myśli o 
unji celnej z Austrją. 

Jakkolwiek pisma berlińskie podają 
przeważnie tylko te dwa postulaty, to jed 
nak niektóre doniesienia z Paryża stwier 
dzają, iż żadamia Francji idą o wiete 
dalej. Francja domaga się zaniechania 
podkopywania traktatn wersalskiego 
oraz zawarcia Locarna wschodniego. 


RADA ANGLJI. 


BERLIN, 11.7. Doneszą z Londynu, że 
minister Henderson przyjął ambasado- 
ra niemieckiego, Nenratha, któremu o- 
świadczył, że Niemcy powinny zgodzić 


RZN <> TEATE 
di wierz zikomn, przekonaj się sam 


prenumerując 


„DOBRO LUDU” 


otrzymuje uię premje na koszta lekarza i lekarstwa: 


Informacje „DOBRO LUDU“ 
Katowice, Plac Wolności 9, tel. 51-41. 
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się na warunki Francji w sprawie Zre-| 


zygnowania z anschlussu celnego i bu- 
dowy krążownika B. 


KI 


Henderson podkreślił, że świat finan-jile warunki francuskie nie zostaną Spel- 


sowy angielski nie będzie mógł wziąć 


' udziału w akcji pomocy dla Niemiec, o 


| JEDLIASM 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 


Sakramentami, zmarł w 


Kościanie (poznańskie) w 


dniu 8 b. m. przeżywszy lat 60. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz miejsco- 
wy w Kościanie odbyło się w sobotę t.j. dnia 11 b.m. Nabo- 
żeństwo żałobne za spokój duszy zmarłego odbędzie się w ko- 
ściele parafjalnym w Sosnowcu w dniu 14 b. m. o godzinie 
8-30 rano. O smutnych tych obrzędach zawiadamia krewnych, 
przyjaciół i znajomych pogrążona w głębokim żalu 


JAN GĄSIOROWSKI 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra- 
mentami, zmarł dnia 10 lipca 1931 r. przeżywsży lat 64. 


Rodzina. 


Wyprowadzenie zwłok z domu na kolonji „Saturn” do kościo- 


ła parafjalnego w Czeladzi, 


a następnie na cmentarz miejscowy od- 
będzie się w poniedziałek dnia 13 lipca o godzinie 9-tej rano. 


O smutnych tych obrzędach zawiadamiają 


Zona Dzieci 1 Rodzina. 


Lotnicy amerykańscy Jones i Robbins, któ- 
rzy R 2, ocean Spo. 


kojny z zachodnich 
wybrzeży Stanów R zenycH do Tokio, 
przebywszy 8.000 kim. drogi nad morzem. 
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Bałtycki układ morski 
POMYSŁ „VORWARTSU*, 

BERLIN, 14.17. — Organ socjali- 
styczny, „Vorwśte” występuje z pro- 
jektem zawarcia bałtyckiego układu 
morskiego.  Plam ten pozostaje w 
związku z zaniechaniem budowy kra- 
żownika B. W ukladzie wzięłyby u- 
dział, według łego pisma, nietylko 
Anglji i Niemcy, ale również Polska 
i Rosja sowiecka, która musiałaby cię 
zobowiązać do nieprzerzucamia swej 


floty czarnomorekiei na morze Bał- 
tvekie, 


i| ach politycznych 
| przed nominacją wojewody lwowskiego 
|| ukaże się enuncjacja Rządu w sprawie 
|| polityki 


nych 


Zapowiedź 


11.7. (Tel. wł.). W ko- 
krążą pogłoski, że 


WARSZAWA, 


ukraińskiej.  Enuncjacja ta 
stwierdzi, że usiłowania Rządu, celem 
porozumienia Się z działaczami ukraiń- 


j|skimi, nie doprowadziły do pożądanego 


Czy Hoover uratuje 20 proc. 


enuncjacji. 


skutku, wobec czega Rząd ponad glowa- 
mi przywódców, podejmie porozumienie 
ze społeczeństwem ukraińskiem. 

Po enuncjacji nastąpi nominacja wo- 
jewody, wraz z którym ustalona będzie 
linja wytyczna polityki Rządu wobec 
ukraińców. 


dodatku stołecznego i kresowego? 


WARSZAWA, 11.7. — Ostatnia 
obniżka pensyj urzędników stołecz- 
nych i kresowych przez obcięcie 20-to 
procentowego dodatku, przyniosła 
około 50 miljonów oszczędności w 
budżecie. Obcięcie tych 20 prcent u- 
zasadnione ze strony Rządu deficy- 
tem budeżtowym, którego wysokość 
obliczono na rok 1951-52 w sumie 455 
miiłjonów. 

Tymczasem już po zdecydowaniu 
obcięcia dodatków urzędniczych. 
wpłynął na forum międzynarodowe 
projekt Hoovera o rocznem morato- 
rjum, który doprowadził przed kil- 
ku dniami do podpisania odpowied- 
niego układu. Polska, z tytułu planu 
Younga, względnie zobowiązań wo- 
jennych wobec Stanów Zjedmoczo- 
„miała w tym roku zapłacić 
8.000.000 dolarów, czyli około 70 mi- 
ljonów złotych. Moratorjum hoove- 


xowskie nieoczekiwanie zmianie iszvło 


pozycję wydatków w naszym budże- 
cie o tę właśnie sumę. Już, jak wyni- 
ka z zestawień za czerwiec, zmniej- 


szyło to deficyt budżetowy © 
12.596.116 zł. 
Ww sanacyjnym ty godniku „Jutro 


pracy” pojawiła „się wiadomość, że 
wobec zmniejszenia się deficytu o su- 
mę przewyższającą oszczędności, nzy 
skane drogą cbeięcia  20-procenlo- 
wych dodatków, koła urzędnicze e- 
czekują cofnięcia tego zarządzenia. 


Ułatwienia 


żę KATOWICE ul. 
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Rząd GORE: kwestji „ukraińskiej 


nione. 

Również zaciągnięcie pożyczki w Fe 
deral Reserve Bank napotyka na trad. 
ności, ponieważ, według statutu, bank 
ten nie może udzielać zagranicznych 
kredytów państwom. 


WARUNKI FRANCJI. 


PARYŻ, 11.7. Dzisiejsza prasa zamiesz. 
cza dłuższe sprawozdania z przebiegu 
rozmów z drem Lutherem. 

Saurwein pisze w „Matin'ie*, że guber- 
nator Banku Francji, Monet, wyraził, 
gotowość użycia kapitałów francuskich 
w akcji sanacyjnej dla Niemiec, o ile 
Rzesza będzie prowadziła politykę poko- 
jową i zaniecha nowych wydatków na 
zbrojenia oraz wyrzeczenie się myśli u- 
nji celnej z Anstrją i dążeń do zmiany 
graniey wschodniej. 

Bankierzy francuscy podkreślili, że ak. 
cja pomocy dla Niemiec bez udzialu Frap 
cji byłaby skazana na niepowodzenie, 


A WALUTY ODPŁYWAJĄ. 


BERLIN, 11.7. Odpływ walut i dewi? 
w Banku Rzeszy trwa w dalszym ciągu. 
W ciągu ubiegłego dnia rezerwy banku 
zmniejszyły się o 50 miljonów marek, od 
poniedziałku zaś do piątku spadek dewiz 
wyniósł sumę 500 miljonów marek. 
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Osiedliłem się 
Dr. med. 


| Antoni Ligenza 


Lekarz apecjalista 


chorób uszu, gardła i krtani. 


3-go Maja 24 
I p. tel. 1636. 


przyjmuje: przed połud, 10 — 12.. 
po połud. 3 — 5 


Potęgo ciemoty 
WŚRÓD LUDU LITEWSKIEGO 
WILNO, 11.7. — W gminie Aluskiej 

na Kowieńszczyźźnie wydarzył się 
niebywały wypadek, świadczący o 
zupełnej ciemnocie ludu litewskiego, 
Gdy żona jednego z wieśniaków 
porodziła silnego i zdrowego chłop- 
czyka, który już po dwu tygodniach 
zaczął podmosić się z poduszki i pró- 
bował siadać, wśród chłopek rozeszła 
się wieść, iż dziecko to zostało opę- 
tane przez djabła, który mu daje ty- 
le siły. Wezwani znachorzy potwier- 
dzili powszechne mmiemanie i zalecili 
wykonanie całego szeregu guseł. 
Gdy mimo to dziecko chowało się 
zdrowo i rozwijało dalej, znachorki 
wiejskie uradziły że dziecko należy 


zabić, aby w przyszłości uniknąć 
wielkiego mieszczęścia. Plan wyko- 
nano. 


Przez miesiąc cała sprawa trzyma- 
na była w tajemnicy, aż dopiero one- 
gdaj dotarła do wiadomości policji, 
która zbrodnicze znachorki areszto- 

| wała. 


dla kupców 


przy zmianie świadectw przemysłowych. 


WARSZAWA, 11.7 (Tel. wł). Izby 
skarbowe otrzymaly «©kólnik Minister- 
stwa skarbu, które upoważnia Izby do 
załatwienia we wiąsnym zakresie podań 
przedsiębiorstw handlowych o przenie- 
Sienie nrzedsiebiorstw a katezorii dru- 


giej do trzeciej i z trzeciej do czwartej 
świadectw przemysłowych. 

Izby upoważnione są również do zwal- 
niania od obowiązku wykupywania Świa 
deciw czwartej kategorii, o ile płatnik 
jest wylatkowa ubogi 
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RÓLOWEJ DIDONY 


NIESPODZIANKA, — POWITANIE ARABA. — W DZIELNICY SUKS. — SIDI BOU SAID. — WŚRÓD RUIN CARTHAGO, 


— lm bliżej brzegów Afryki, tem 
chłodniej — oświadczył z wielką po- 
wagą, mrugając figlarnic z poza oku- 
larów, pewien profesor, gdy „Monte 
Rosa” zbliżała się ku brzegom Tunisu. 

Rzeczywiście gwaltowne wiatry, 
które wicją na szerokim pasie zetknię- 
cia się rozpalonego od lądu afrykań- 
skiego powietrza z przestworzem wód, 
są chłodne, wobec czego nie odczuwa 
się operacyj słońca. Niejeden z po- 
dróżnych, stojąc na pokładzie, za- 
trząsł się nawet, ukluty chłodnym dre- 
fzczem, a jedna z pań zjawiła się na 
powitanie Afryki w futrze. 

— Nie, to niezwykła niespodzian- 
ka — zimno, jak u nas w Belgji w 
styczniu, a ląd, no patrzcie państwo, 
taki sam jak w Europie — dzieliła się 
swemi wrażeniami z przyjaciółką. 

Różnicę ale tylko fołklorystyczną 
zobaczyło się dopiero po przybiciu 
statku do poriu stolicy, od której mia- 
na całą tę francuska i dalej na wschód 
położoną kolonję wloską nazwano Tu- 
nisem. Na brzegu bowiem zebrała się 
cała gromada handełesów i przewod- 
ników, odzianych zlekka w egzotycz- 
me stroje arabskie, a jeden z nich, wi- 
docznie przywódca całej tej krzykli- 
wej zgrai, krzyżując ręce na pier- 
siach i dłonią dolylakięć czola, Awal 


KRWAWE ROZRUCHY 


się w pokłonach i schodzących z okre- 
tu gości witał w języku francuskim: 

— Niech Ałtłach błogosławi wasze 
stopy i niech wzbudzi w waszych ser- 
cach przyjazny uśmiech dła wiernego 
sługi panów i pań, które mogą korzy- 
stać z jego mizernej osoby, jak tylko 
się, im spodoba. 

Wcale nie mizerna osoba przystoj- 
nego araba, łypiącego znacząco czar- 
nym wzrokiem zwłaszcza w stronę 
pań, zwróciła wśród niektórych znu- 
dzonych i zawiedzionych turystek pe- 
wne zainteresowanie, jako że kto z 
chłodnego wiatru przeniesie się na po- 
zycję upałów, staje się dziwnie wraż- 
iwy na piękno przyrody, co słusznie 
zauważył profesor w czarnych okula- 
rach, dobrze chroniących przed strza- 
łami słońca. 

Ale oto już jesteśmy w Tunisie i 
przeszedłszy zielnicę europejską, 
wspaniale zabudowaną, z przepysznie 
urządzonemi kawiarniami, hotelami i 
sklepami, dostajemy się przez bramę 
t zw. francuską, symbolizującą nie- 
jako tryumf kultury francuskiej, do 
dzielnicy żydowskiej i dalej na bazar 
arabski, zwany Suks. 

Tu widzi się całe codzienne życie 
arabskie w całej jego egzotyce, nic- 
tkniętej żadną reformą. Kobiet na wą- 


EJ 


CHEŁMNIE 


skich uliczkach prawie nie widać, a 
jeżeli zpod czarnej zasłony na twarzy 
wychyli się oko ludzkie, to zpewnością 
jesi to leciwa wdowa lub czarodziej- 
ka zamawiająca choroby. Kobiety sie- 
dzą w domach, w ciasnych zaułkach 
ognisk domowych i w haremach, pra- 
cując ciężko na utrzymanie siebie, 
dzieci i swych leniwych mężów, któ- 
rzy siedząc przy stolikach napół ulicz- 
nych kawiarń i popijając czarną ka- 
wę, plotkują, grają w kości i szachy, 
lub włóczą się gromadami po mieście, 
filozoficznie obserwując ludzi, domy i 
wszelki kamyk po drodze napotkany, 
w którym się mieści cicń mądrości 
wielkiego Alłacha. 

Trzeba podziwiać talent rządzenia 
Francuzów, że przy takiem usposobie- 
niu arabów udało się im kraj ten zor- 
ganizować gospodarczo. Rządy fram- 
cuskie nie narzucają się tu ani szylda- 
mi urzędów ani jaskrawością barw 
państwowych, jak to czynią Włosi w 
sąsiedztwie. Pozornie kraj ten wyglą- 
da nawet jakby odrębne państwo, sta- 
cjonu jących wojsk prawie nie widać, 
żołnierze za wyjątkiem oficerów i to 
nie wszystkich pochodzą z tubyleów, 
ubiór ich i oznaki mają charakler a- 
rabski, wszędzie obok francuskich wi- 
dzi się napisy arabskie, bej ma prze- 


STARCIE TŁUMU BEZROBOTNYCH Z POLICJĄ. 


CHEŁMNO, 11.7, Wczoraj około godz. 
5 popołudniu tłum bezrobotnych, liczą- 
cy około 1000 osób, zebrał się przed Ma- 
gietratem, domagając się pracy i zasil- 
ków. 

Wśród Humu grasowało bardzo wielu 


agitatorów wywrotowych, przybyłych 
specjalnie z Torunia, Poznania i War- 
szawy. 


W pewnej chwili tłum, na rozkaz pod- 
żegaczy, zaatakował Magistrat, obrzu- 
cając go kamieniami. Wezwanie oddzia- 
łn policyjnego do rozejścia się nie od- 
niosły skutku, lecz dały wynik wręcz 
przeciwny, tłum bowiem zaatakował po- 
licję oraz zaczą! rabować sklepy. Dwa 
sklepy z bronią zostały obrabowane. Po- 
licja została obrzucona kamieniami, przy 
czem ciężkie obrażenia odnieśli komen- 
dant powiatowy policji oraz kilku po- 
sterunkowych. 

Sytuacja z każdą chwilą stawała się 
coraz bardziej groźna wobec tego poli- 
cja zmuszona została do użycia gazów 
dzawiących oraz broni palnej, Jeden z 
demonstrantów, Bolesław Radziejewski, 
zosiał zabity, pięciu innych ciężko ran- 
nych, 6 osób zostało poturbowanych. 

Mimo salwy tłum nie rozpraszal się, 
lecz atakował! w dalszym ciągu policję, 
oraz rabował sklepy, wobec czego poli- 
cja chełmińska zwrócila cię o posiłki po- 
licyjne do Torunia i Chełmży, skąd przy 
było wkrótce kilka oddziałów policyj- 
mych. 


li. M. Rotstad-Unierzyska 


chor. skórne i weneryczne 
powróciła 
Przyjmuje godz. 7 — 8 wiecz. 
ul. 3-go Maja 8. Ip. 6072 
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tnt Hlogław RUNZYŚSKI 


Choroby weneryczne i skórne 
PIŁSUDSKIEGO 14a. 


Wyjechał. -t- Wraca 2 sierpnia. 


CET ZEE I WRAK M ROTOR E FZEYZEEJ 
OKULISTA GE 
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Dr. T. Sokolowski 


BĘDZIN, Małachowskiego 6. 
Wyjeżdża 14 lipca. — Wraca 3 słerpnia. 
OT HERE ZEBRA RZEPY 2 CZAKI D GRE 


Dopiero około godz. 10 wieczorem 
tłum został rozproszony i zaprowadzony 
porządek. Czternastu agitatorów i pod- 
żegaczy zostało aresztowanych i przewie 
zionych do więzienia w Toruniu. 

Na miejsce zajścia przybyli: naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa województwa 
Pomorskiego, naczelnik urzędu śledcze- 
go z Torunia, oraz prezdstawiciele władz 
sądowych i prokuratorskich, celem prze- 
prowadzenia śledztwa. 

Dziś w Chełmnie panuje zupelny spo- 
kój. Kilkanaście rozbitych wczoraj skle- 
pów ma okna zasłonięte deskami. Z po- 


lecenia wladz- aresztowano jeszcze w 
dniu dzisiejszym 6 osób, jako padejrza- 
nych o podżeganie tłumu do wystąpień 
podczas wczorajszych zajść. 

Wczorajsze zajścia w Chełmnie, świad- 
czą o poważnej sytuacji. Tłem zajść, 
wywolywanych przez agitację czynni- 
ków wywrotowych, jest bezrobocie, da- 
jące się Chcłmnu szczególnie we znaki. 

Od szeregu miesięcy wielka fabryka 
„Unia“ oraz inne zakłady stoją. Wick- 
szość robotników fabrycznych jest bez 
pracy. 


Zatarg duńsko-norweski 


o wschodnie wybrzeża Grenlandji. 


LONDYN, 11.7. — Donoszą z Oslo, 
że król Haakon podpisał późną nocą 
dekret o obsadzeniu przez wojska 
nonweskie wschodniego wybrzeża 
Grenlandji, o które toczy się spór z 
Daniją. 

W godzinach wieczornych obrado- 
wała rada ministrów. Posiedzemie to 
trwało 4 godziny. Następnie wszyscy 
członkowie gabinetu Kolstada udali 
się do zamiku królewskiego, gdzie od- 
byał się rada koronna pod przewod- 
nietwem króla. Rada koronna trwała 
od godz. 21.50 do 25-ej. 

Około północy minister spraw za- 
gramicznych wezwał do siebie posła 
duńskiego, Oldenburga, któremu za- 
komunikował decyzje zapadłe na ra- 
dzie koronnej, Minister zaznaczył, że 


EO 8 E 
strac ji zimy część wy 


Na ilu 
wynikł 
tego kraiu. który iest punktem zbornym r 


Nowwegja uważa wymianę not w 
sprawie wschodniego wybrzeża Gren 
landji za ukończoną i przystępuje do 
obsadeznia spornej strefy. 

LONDYN, 11.7, — Donoszą z Ko- 
penhagi, że decyzja rządu norweskie- 
go w sprawie okupacji wschodniego 
wybrzeża Grenlandji wywołała wiel- 
kie oburzenie w szerokich sterach duń 
skich. 

Minister spraw zagranicznych o- 
śwadczył dziennikarzom, że Norwe- 
gja ucioka cię do tak daleko idących 
Środków. Odpowiedzialność za dalsze 
wydarzenia spada na Norwegję. Rząd 
duński odda spór trybunałowi spra- 
wiedliwości w Hadze. 

Premjer Stauning*zwołał nadzwy- 
czajne posiedzenie gabinetu. 


ża wschodni go Grenłandji. o posiadanie którego 
ostatnio ostry spór między Danją a Norwegją, która ogłosiła się włascicielem. 
Fer E T 


wypraw na 


piękny pałacyk w stylu Alhambry i 
swą własną gwardję, a Francuzów 
wogóle widzi się tyle, ile rodzynków 
w cieście. 

Trochę inaczej niż na tumiskim 
Suksie, gdzie handel wywołuje ciągle 
zbiegowisko, krzykliwe i łojem bara 
nim euchnące, przedstawia się życie 
w odległem o kiłkanaście kilometrów 
cichem miasteczku arabskiem Sidi- 
Bou-Said. Miasteczko w pierwszej 
chwili robi wrażenie wymarłej osady. 
Domy kamienne z płaskiemi dachami, 
odwrócone od ulicy oknami w stronę 
zamkniętych dziedzińców, stoją rzę- 
dem jak jedna dluga ściana, a tylko 
sklepy i warsztaty, malutkie i b. pry- 
mitywnie urządzone, zwrócone są ku 
ulicom, po których zrzadka przecho- 
dzi ubrany w długi bialy chalat mie- 
szkamiec, żując oliwki i leniwym wzra 
kiem obejmując obcego przybysza. 

Ciszę przerywa od czasu do czasu 
gromadka brudnych i rozczochranych 
dzieci, która wypadnie z boku i obstą- 
piwszy cudzoziemca miauczy i skam- 
le żebraczo, prosząc o parę groszy. A 
całkiem na przechodnia nie zwróci u- 
wagi siwiuteńki i okrutnie opasły a- 
rab, który siedząc przed sklepem, za- 
pewne swojego syna, zawinął nogi 
pod siebie, w ręku trzyma santałowy 
różaniec i wargami zlekka porusza, 
oczy mając przymknięte na znikomo- 
ści lego świata. Siedzi jak przysadzi- 
sly posąg kamienny, wpatrzony w dzi: 
wy i cuda niebiańskiego raju, który 
wiet otworzy przed nim swe podwo- 
je, wyrzeźbione w koronkowym stylu, 
jak w tuniskim pałacu beja. 

Tuż przy Sidi-Bou-Sai leżą miny 
starożytnej Kartaginy, zburzonej 
przez Rzymian w r. 146 przed Chr., 
potem znów odbudowanej, i znów kil- 
kakrotmie burzonej przez Wandalów 
i Berberów. Na olbrzymiem polu, 
gdzie przed dwoma przeszło tysiącami 
at królowa Didona znakomicie, jako 
dobra kupczycha fenicka, oszukała 
tubylców, wymierzywszy kupione ad 
nich grunta pociętą w paski skórą wo- 
łu, skąd ruszał na Rzym największy 
wódz stłarożylnego świata RRC 
gdzie legjony rzymskie po zdobyciu 
i zburzeniu  puniekiego grodu miały 
gruzy zaorać i solą posypać, hy nawet 
trawa na icm przeklętem miejscu nie 
rosła — dziś pustki, gruzy lu i ówdzie, 
jakieś resztki teatru i świątyń, siada 
kóz spacerują a wśród nich czarnopka 
arabka stoi, przewraca bialkami oczu 
i bezczelnie uśmiecha się do każdego 
przechodnia, świecąc bialem pasmem 
młodych i ostrych zębów. 

— I sól rzymska tu nie pomoże... — 
wycedził przez zęby profesor w czar: 
nych okularach i wielką chustką otarł 
twarz z polu, spojrzał raz jeszcze w 
stronę arabki i skierował się ku zła- 
manej kolumnie dawnej świątyni pu- 
nickiej. 

Wśród rumowiska starożytnego gro 
du tylko jedna budowla została nie 
tknięta i stoi w calości ku pożytkowi 
Tunisu i okolicy. To zbudowane przez 
cesarza Hadrjana cysterny, gdzie na 
wielkiej podziemnej przestrzeni, pod- 
partej doryckiemi kolumnami, groma- 
dzi się od 18-tu wieków woda źródla- 
na,zimmą i czystą, by stąd zasilić swym 
ożywczym strumieniem dawną Car- 
thago i dzisiejszy Tunis. Tej budowli 
monumentalnej nie zniszczyli nawet 
Wandalowie, bo każdy chciał pić, a 
skądinąd wody tu nie można zaczer- 
pnąć, morskiej zaś wody podobno na- 
wet ryby pić nie lubią... 

Niedaleko na wzgórzu wznosi się 
biała jak marmur katedra katolicka. 
a do niej prowadzi długa aleja palmo 
wa — między wzgórza, na których 
znać dotąd w kamieniach zarysowa- 
ny płan starożytnej Kartaginy. Przy 
katedrze na wzgórzu znajduje się mu- 
zeum starożytności z czasów punic- 
kich i rzymskich, gdzie gości wita 
miły staruszek Franciszkanim, twórca 
muzeum i wierny stróż bogatych pa- 
miątek z zamierzchłej przeszłości. 

okola rosną palmy i na drzewach 
dojrzewają strączki. zwane chlebem 


św. Tana. 
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W pogoni za urojonym winowajcą 


zdenerwowani sanatorzy szukają „jakichś panów”. 


W obliczu ciężkiej sytuacji gospo- 
darczej i trudności politycznych, któ 
re w wyniku ery majowej stały SiĘ 
naszym udziałem, obóz sanacy jmy co- 
raz bardziej traci spokój i zaczyna 
wyszukiwać winnych, na których 
barki mógłby zrzucić odpowiedzial- 
ność za opłakamy stan rzeczy. Ziwala- 
nie winy za wszystkie niepowodzenia 
systemu majowego na „sejmowładz- 
two” i „partyjnietwo”, które, w myśl 
oficjalnej doktryny sanacyjmej, zaw- 
sze było jedyną przyczyną trudności 
państwowych, nie daje się dalej utrzy 
mać jako argumeni. przemawiający 
do wyobraźni mas i do logiki opimji 
publicznej. Wszak mamy już od sze- 
ścia łat rządy, mie mające nic wspól- 
nego z systemem sejmowładztwa, i od 
sześciu lat wmawia się w społeczeń- 
stwo, że „obóz marszałka Piłendskie- 
go“ pokonał smoka „partyjnietwa”, 
umożliwiając w ten sposób Polsce po- 
myślny rozwój polityczny i rozkwii 
R acer: 


Tymczasem sytuacja kraju, zamiasi 
się polepszyć, pogarsza się w sposób 
aż nadto dla wszystkich widoczny i 
zaczyna poważnie niepokoić maweli 
tych, którzy do tego czasu wierzyli 
ślepo w zbawize właściwości systemu 
sanacy jmego. 

Zachodzi przeto potrzeba wyszuka- 
mia winnych i zrobienia tej operacji w 
taki sposób. aby oszczędzić decydują- 
ce czynniki polityczne, które. repre- 
zemtując obóz majowy i jego „ideolo- 
gje“, wołałyby nie ponosić odpowie- 
dzialności za wyniki jego działalno- 
ści. 

Tej trudnej misji podjął się poseł 
Pączek, jeden z dawnych działaczy 
PPS., obecnie BB. odkomenderowa- 
ny ma „front robotniczy” i pełniący 
tam, wraz z p. Moraczewaelkim, i po- 
slem Zbigniewem Madeyskim (z Dą- 
browy), ciężką rolę akuszera przy 
EA porodzie „nowych form 
produkcji i wymiany, form. których 
dziś nikt nie jest w stanie określić, a- 
ni sobie wyobrazić”. 

Przyznawszy się, że nie jest w sta- 
nie ściśle określić, ani nawet wyobra- 
zić sobie nowych form produkcji i wy 
miany, p. Pączek w artykule „Frontu 
robotniczego“ *) zajmuje się wyszu- 
kamiem winnych dzisiejszego przesile- 
nia gospodarczego i widzi ich w „efe- 
rach gospodarczych ', graz w „imicja- 
tywie prywatnej“. 

dmicjatywa prywatna — pisze p. Pączek 
— która wymaga ciągłego i kosztownego 
niańczemia ze strony państwa, zasługuje me 
na opiekę, ale na odrzucenie na śmietnisko 
społeczme! Jakże więc można było zaspoka- 
jać jej kaprysy w ciągu wielu miesięcy, aby 
teraz mieć pustki w kasie į dzięki szeroko 
stosowanym ulgom podatkowym — brak do- 
chodów!?! Jak można było ulegać dawniej 
— i jeszcze dziś — niedołężnym, niesumien- 
nym „sferom gospodarczym”, teroryzującym 
rząd i całe społeczeństwo!? Į jak można 
;było wogóle iść po linji polityki wielikoka- 
pitałistycznej |! 

A teraz są pustki w kasie i niema docho- 

dów, bo je zgóry romdamowano. I łata się 
sytuacje obainamidm płac pracowników pań- 
stwaw ych. 
Tylko, że ktoś jest za to odpowiedzialny. 
Ktoś świadomie czy nieświadomie, wbił nóż 
w plecy rządom pomajowym!!! Ktoś jest 
odpowiedzialny za tę politykę zaostnzenia 
kryzysu, za wywsócemie tej równowagi spo- 
lecznej, jaka istniała w pierwszych latach 
rządów pomajowych! 

Zdawałoby się, że w epoce „silnego 
sządu , który poskromił warcholstwo 
i żerowanie na organizmie państwo- 
wym wszelakiego partyjmictwa, w e- 


*) Wspomniany organ pt. „Front robotni- 
czy“ jest organem sanacyjnego Związku 
związków zawodowych, któremu patronuje 
b. ministef robót publicznych Jędrzej Mora- 
czewski. W sklad komitetu redakcyjnego 
„Frontu robotniczego“, którego pierwszy 
numer ukazał się pized kilku dniami, wcho- 
dzą posłowie z klubu BB: Marjan Malinow- 
ski, Antoni Paczek, Zbigniew Madeyski, Le- 
opold Tomaszkiewicz i Ron in Tomczak. Na 
czele numeru redazcja nawoluje robotni- 
ków do tworzenia .so predzej jednolilega 
irontu rohatniczego. © platiormie progra- 
mowej, na której ma się oprzeć sanacy jny 
freni robotniczy, pisze obszerniej pes. Pa- 
rzek w artykule p. t. „Nożem w plecy“. Au- 
tor wychodzi z założenia, że ohezny ustrój 
gospodarczy jest w stanie „uwiądu starcze- 
go“. Artykul ten właśnie omawiamy w arty- 

unatena pen 


| narki 


poce całkowitego opanowania machi- 
ny państwowej przez obóz, który mó- 
wi o sobic, że jest jedynym w Polsce 
wykładnikiem „racji stanu” i interesu 
państwowego, odpowiedzialnym za 
kierunek polityki gospodarczej jest 
sztab tego obozu. 

Okazuje się jednak, że logika sana- 
cyjnego publicysty różni się cokol- 
wiek od logiki zwyczajnego śmiertel- 
nika, bo oto czytamy dalej: 


Jestem przekonany, że sytuacja obecna 
jest w znacznej mierze wynikiem długiej, a 
podstępnej dzialalmości g rewolucji 
majowej! Już sobie tam jacyś panowie <lo- 
brze obliczyli, że po takich. a takich posu- 
nięciach nastąpią trudności, że przyjdzie 
czas, iż będą wydadki, a nie będzie docho- 
dów. Ale winni są nietylko ei. którzy tę 
podstępną sobotę prowadzili, ale i ci. kió- 
rzy ją jako bezpośredmi zwierzchnicy, po- 
Kkrywali. Bo nie wierzę w to, aby nie moż- 


na było przewidzieć w porę tego, co dziś 
jest. 

P. Paczek nie wierzy w brak prze- 
widywania ze strony obozu rządowe- 
go i dlatego upatruje winę dzisiejsze- 
go kryzysu gospodarczego w inlry- 
gach „jakichś panów“, naturalnie 
„wrogów rewolucji majowej” i tych. 
którzy ich działania „pokrywali”. 

Bardzo wątpimy, aby ten nowy 
sposób wyjaśniania przyczyn kilędki 
gospodarczej i przesilenia finansowe- 
go „trafił komukolwiek do przekona- 
uia., Ojpinja publiczna po sześciolet- 
nich doświadczeniach,  doslałecznie 
jest już zorjentowana vo do dego. 
gdzie leży źródło zła i główny powód 
ciężkiego położenia, w jakiem się znaj 
dajemy. Żadne wybiegi dej odpowie- 
dzialności nie pommiejszą, ani nie prze 
rzucą jej na kogo innego. 


Amerykański statek powietrzny „Los Angelos* towarzyszy okrętowi wojennemu, bę- 


dącego jego macierzystą stacją. Okręt taki, 


będący siedliskiem całych flotylli statków 


powietrznych, jest groźniejszym od całej armji, gdyż z daleka od kraju nieprzyja- 


cielskiego może 


go zniszczyć. 


Nowe awantury 


szowinistów gdańskich. 


W związku z postojem w porcie 
gdańskim dla remontu w stoczni gdań 
skiej kilku statków polskiej mary- 
wojennej, dowództwo tych 
siadłków, zgodnie z przyjętym po- 
wszechnie prawem zwyczajowem, wy 
slalo na miasto patrole marynarzy, w 
celu nadzorowania nad zachowaniem 
stę marynarzy polskich, będących na 
urlopie na lądzie, 

Prasa gdańska wszezęła alarm z po 
wodu rzekomego naruszenia upraw- 
nień władzy miejscowej. Senat zaś 
wystosował do komisarza generalne- 
go Rzeczypospolitej notę protestacy j- 
ną, uprzedzając, że zwróci się do 
wysokiego komisarza Ligi Narodów 


Niebywała nędza 


z prośbą o wydanie orzeczenia, o ile 
bezpośrednie pertraktacje nie dadzą 
pożądanego dla strony gdańskiej re- 
zultatu. Tymczasem hr. Gravina z 
własnej inicjatywy zaproponował za- 
warcie pomiędzy Polską, a Gdań- 
skiem układu regulacyjnego w spra- 
wie patroli marynarki wojennej w 
Gdańsku. Po zaznajomieniu się z tek- 
stem proponowanego przez hr. Gra- 
vinç układu, min. Siracburger wy- 
raził nań natychmiast w imieniu rzą- 
du polskiego zeode. pod warunkiem, 
że strona gdańska nie zgłosi żadnych 
poprawek ani nie zażąda wyjaśnień 
do propozycji wysokiego Komisarza 
Ligi Narodów. 


wśród chałupników w Polsce. 


W Polsce istnieje jeszcze przestarza- 
ly sposób zarobkowania, tak zwana pra- 
ca chałupnicza. Chałupnictwo rozpo- 
wszechnione jest szczególnie w byłym 
zaborze rosyjskim. Jak już sama nazwa 
wskazuje, jest to praca, odbywana w 
„chałupie”, w domu. Chałupnicy pracu- 
ją na rachunek większego przedsiębior- 
cy u siebie w domu, ale nie podlegaią 
jego kierownictwu ani nadzorowi. A 
więc jest to coś pośredniego między ro- 
botnikiem a przedsiębiorcą. 

Polskie Towarzystwo polityki spolecz- 
nej urządziło w Warszawie wystawę 
chałupnicza, obrazująca pracę, zarobki i 
warunki życia chałupmików. 

Oglądając wystawę zapoznajemy się 
z ogromem nędzy, ogółowi zupelnie nie- 
znanej. 500.009 osób zatrudnionych jest 
w chałupnictwie. Cyfra ta nie jest cal- 
kiem ścisła, jest ich napewno znacznie 
więcej. Pracują ci ludzie w 57 zawodach. 
„Jedna trzecia w. szewstwie. 60.000 w ira- 


wiectwie. Robią guziki i abażury, kra- 
waty i kołdry, płaszcze gumowe i kłód- 
ki. Słowem wiele przedmiotów codziem- 
nego użytku, ałe również artykuły hik- 
Suswe. 

Straszne ich są warumki życia. Są cha- 
lupnicy zarabiający po 2 grosze na «o- 
dzinę (w Biłgoraju wyrabiają sita w:9- 
siane). Największy zarobek wynosi 65 
groszy za godzinę, Ci ostatni to „arysto- 
kracja chałupnicza”, gdyż jest to naj- 
większy zarobek, jaki osiąga;  :edza- 
rze. 

Ich rodzaj i metoda pracy (w domu) 
uniemożliwiają, a w kazdym razie mru- 
dniają ochronę ich pracy, wskutek cze- 
go niema mowy o przeprowadzeniu u- 
stawowego dnia pracy u miech. Pracują 
po 17 godzin ma dobę, rzadko krócej. 
Pracuje najczęściej cała rodzina, wobec 
tego nie można się dziwić, że liczba cha- 
łupników młodocianych jest wielka. W 
iektórych ośrodkach — czytamy w ka- 
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talogu wystawy — zatrudnia się dzieci 
10-letnie, a zdarza się, że 7-letnie poma. 
gają systematycznie rodzicom w pracy 
(Brzeziny, Tarnów). 

Wśród ogółu chałupników osób powy- 
żej 60 roku życia było w ślusarstwie 15 


procent, w sitarstwie 9,3 procent. 


Niskie zarobki chałupników  wytwa- 
rzają okropne stosunki mieszkaniowe. W 
mieszkaniach chałupniczych przeważa o 
czywiście mieszkanie jednoizbowe. W 
tych jednoizbowych mieszkaniach nież 
dżą się przeciętnie po 4 osoby na izbę. 

Czy wobec takich warunków dziwić 
się można, iż i procent analfabetów (nie 
umiejących ni pisać ni czytać) jest nie- 
słychamie wielki, W Horodeu (Wolyń) 
36 procent chałupników — to analabe- 
ci. W innych zawodach procent analfa. 
betów jest mniejszy. Wśród tkaczy 28 
procent, wśród szewców 25 procent. 
emo o nowego zodccce | 


Samorząd a bezrobecie 
UWAGI PREZYD. MADEYSKiEGO. 


W związku z wczorajsza nołatką 
p. i. „Marsz głodnych”, gdzie nawią- 
zując do przemówienia p. prez. Ma- 
deyskiego ma pomiedziałkowem po- 
siedzeniu Rady m. Dąbrowy, zauwa- 
żono, że do powzięcia inicjatywy w 
sprawie bezrobocia powolany jest nie- 
tylko Rząd ale i samorządy „wbrew 
twierdzeniu prezydenta Dąbrowy i 
posła Madeyskiego, który chciałby 
zmaganie się z bezrobociem zwalić na 
mne barki”, p. prezydent Madeyski 
przesyła nam .ekst swego przemówie« 
nia, z którego odnośny ustęp cytuje» 
my dosłownie. P. prez. Madeyski, 
mówiąć o delicycie budżetowym Dą- 
browy, stwierdził, że miasto musi dą: 
żyć do stosowania polityki do nakre- 
ślomych ram budżetowych. 

— Wzrosty powyższe — mówił dalej prer 
Madeyski — zawdzięczamy w dużej cześci 
pracom przedsięwziętym w celu zatrudnie- 
nia bezrobotnych. I w tem właśnie leży 
punkt słaby, na który pragnę zwrócić uwagę 
Rady miejskiej. 

Samorząd, nie będąc winowajcą kryzysa 
gospodarczego i wynikającego stąd bezrobo. 
cia, zdaniem mojem nie może być imstru- 
mentem walki z bezrobociem przez zatrud- 
nienie bezrobotnych, ale winien być nor- 
malnym pracodawcą zatrudniającym robat- 
ników w miarę istotnych potrzeb i możli- 
wości miasta. Dopatruję się nawet w tem 
zagadnieniu niebezpieczeństwa. bo przecież 
hudżety nasze ukladamy pod kątem widze- 
nia potrzeb miasta i możliwości podatkn- 
wych naszych podatników, a nie pod kątem 
widzenia zatrudnienia takiej czy innej ilości 
bezrobotnych. Zapewne, że miasło co rok 
przewiduje pewne inwestycje, przy których 
jest w słamie zatrudnić pewną ilość robotni- 
ków, I to jest zdrowe i słuszne. A niesłusze 
nem i niezdrowem jest. by istniał stosunek 
odwrotny, t. j. aby miasto nie posiadając 
specjalnych na to funduszów robiło inwe- 
stycje dlatego tylko, hy zatrndnić bezrobot- 
nych, 

Oozywiście nie neguję obowiązku miasta: 
do udzielenia pomocy potrzebującym swoim 
obywatelom, ale nie zgodzę się z tem. hy 
przy dwisiejszych . naszych możliwościach fi- 
namsowych. przy naszych ograniczonych b. 
ściśle dochodach — miasto miało stawać 
wobec konieczności przekreślania, dla dania 
pracy bezroboinym swoich najistotniejszych 
nieraz spraw samorządowych i do świada- 
mego stwarzania deficytu budżetowego. fak 


samo nie neguję bymajmmiej obowiązku 
miasta do uczynienia — w wypadku kryzy- 
su i bezrobocia — wszystkiego, co w jego 


możliwościach leży, by Rządowi i czynni. 
kom gospodarczym, prywatnym i społecz: 
nym przyjść 4 pomocą w walce z depresją. 
Ten stan rzeczy pragnę dziś podkreślić, 
I na tem niestety poprzestać. Bo w stanie 
dopresji gospodarazej, w jakiej żyjemy. nie 
możemy mówić o poważniejszych środkach 
zaradczych bez zreferowamia w kierunku 
zapobiegawczym ustaw, rozporządzeń i zwy- 
czajów panujących. Na przyszłość jednak 
uważam za niezbędme, by w każdorocznym 
budżecie, od najbliższego roku prospera- 
oji gospodarczej począwszy, przewidziana 
została kwota, równająca się około 1 proc. 
sumy budżetu. którą to sumę miasto loko- 
wałoby co rok w Banku. z przeznaczeniem 
jej na specjalne inwestycje, zgóry uplano- 
wane a mające skulccznie zwalczyć bezro- 
bocie w okresach kryzysu gospodarczego. 
innego wyjścia — jeśli chodzi oœ samo- 
dzielne poczynania miasta — nie widzę. 
Chyba żeby samorządowi naszemn ndzieło- 
ne zostały specjalne dochody stałe na za- 
tradnienie bezrobcinych, dzięki którym Ra 
da miejska, zgóry mając pewność. że wply: 
ną, mialaby czas i możność ustalać zgóry 
przemyślane i z calokształtem polityki sa- 
morząędowei uzgodnione inwestycja. 
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Dziennikarz i wielkości prowincjonalne 


W granicach zaledwie jednego mie- 
siąca wydarzyly się dwa konflikty 
między dziennikarzami, sprawozdaw- 
cami, referującymi działalność sa- 
morządów, a przedstawicielami mia- 
ata Będzina i Dąbrowy. W obu wy- 
padkach motywów nieprzychylnego 
ustosumkowamnia się do osoby dzien- 
nikarza i robienia mu trudności w 
wypełnianiu tego obowiązków należy 
się doszukiwać nie gdzieindziej, tylko 
w urażonej ambicji, choć się tłomaczy 
nazewnątnz, że taki, lub inny frag- 
ment eprawozdania nie był zgodny z 
rzeczywistością. Jest to zazwyczaj 
zarzut bezpodsiawny, natomiast isiol- 
nym kamieniem obrazy są wrażenia 
dzienmikarza, patrzącego z boku na 
przebieg zebrań samorządowych. 
Wrażewńia te prawie zawsze są inne, 
niż te, które odbiera działacz samo- 
rządowy, bohater akcji, a więc czło- 
wiek, który z natury rzeczy nic może 
się objektywnie ustosunkować ani do 
tego, co mówi, ami do swej działalmo- 
ści. Jest om, jak aikior, kióry się fa- 
talmie zgrywa, a bywa najgłębiej prze 
konany, że tworzy arcydzieło sztuki 
aktorskiej. Jest to dość smutne niepo- 
rozumienie. w które się zaplątują lu- 
dzie, posiadający albo za mało sa- 
molkrytycyzmu. albo za duże mniema- 
nie o sobie, co zresztą jedno z drugiem 
idzie nieodłącznie w parze. 

W uogólnieniu zjawiska konfliktów 
między dziennikarzami a niektórymi 
działaczami społecznymi trzeba zau- 
ważyć, że pod tym względem praca 
dzienmikarza na prowincji jest do- 
prawdy mie do pozazdroszczenia. 
Rzeczywista wielkość slołeczna, może 
rzadziej w Polsce, ale za to zawsze w 
prawdziwej Europie z zimną krwią 
rzyjmuje nie tylko już krytykę, 
aa pod jej adresem, ale nawet 
mniej dowcipne złośliwości, bo dowcip 
dobry, choćby nawet zabójczy, w lu- 
dziach, bezpośrednio dotkniętych, 
oczywiście nie z Będzina i nie z Dą- 
browy wzbudza wiekszą poraję hu- 
moru i mzmania dla dowcipnisia, niż 
w obojętnej rzeszy czytelników. 

Na partykularzu prawie każdy, ko- 
mu się choć trochę poszczęściło, uwa- 
ża się za wielkość nietykałną, bar- 
dziej nietykalną, niż autentyczne 
wielkości na wielkim świecie, bo w 
jakimś miasteczku nadprzemszańskim 
zarozumiałość musi być coma jmniej 
dubeltowa, iżby podnieść w oczac 
współobywałeli znaczenie swych 
bądź co bądź skromniutkich, prowin- 
ajomalnych stanowisk, 

lstmieje zdanie o Polakach, że są 
narodem zarozumiałców. Takie, jak 
i każde imne generalizowanie, jesi o- 
czywiście, nieścisłe, ale dużo też mie- 
ści się w niem prawdy. Skromuość i 
iaki z jedmej stromy, a z drugiej u- 
miejęime zorganizowanie obrony wra- 
zie nieumotywowanej napaści praso- 
wej — byłoby ideałem współżycia 
między dziennikarzem a działaczami 
społecznymi, którzy przecież nigdy 
nie są bezbronni wobec sprawozdaw- 
cy, bo mają do rozporządzenia. albo 
formę urzędowego sprostowania, al- 

zamieszczenie  kontrargumentów 
na łamach wielu innych dzienników. 

Zamykanie zaś drzwi sali obrad 
przed sprawozdawcą może dowodzić, 
albo obawy przed nim, albo prosiac- 
twa, albo dziecimnej ułudy, że da się 
przed mim ukryć przebieg zebrania 
mstytucji samorządowej. Napewno 
zaś dowodzi braku pamowania nad 
nerwami, co z miejsca dyskwalifiku- 
je każdego działacza, zajmującego 
kierowmicze stamowidko, żadna bo- 
wiem praca, jak wiadomo, nie wyma- 
ga takiej rówmowagi wewnętrznej i 
pogody ducha, jak praca społeczna. 

Mimo wszystko zarówno wypadek 
będziński, jak i dąbrowski nigdyby 
się mie wydarzył, gdyby nie atmosfe- 
ra, panująca lnższego czasu w 
całej Polsce. W atmosferze tej łatwo 
się wyhodowały postacie pigmcjo- 
wałtych dyktatorików. w których iak 
jeszcze niedawno demokratycznych 
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ścić zgoda na panowanie pewnych 
zjawisk życia społecznego, mianowi- 
cie na isinienie prasy, wzbrania jącej 
się przed paleniem na ich cześć kadzi- 
def. Mieć przekonanie o wszechpotę- 
dze swej pantji w całem państwie i 
w calem mieście, a jednocześnie godzić 
TAL: 


się na kryiyke przedstawiciela dzien- 
nika — przechodzi siły intelextualne 
słabszych w tym względzic jedno- 
stek. A 
Taka słabość ujawniła się w Będzi- 
nie i w Dąbrowie. Bolesny to widok. 
i K. Ć—rk. 


Ucieczka przed prawem 
Jeszcze o chęci zadłużania Będzina. 


Od czterech tygodni ukazują się zļ|nieprawnie, bo przewidziany prawem 


Magistratu Będzina fantastyczne pro-|termin rządów komisarskich dawno 


jekty, mające na celu wydostanie po- 
życzki w kwocie 400.000 zł. na budo- 
wę kołektora kanalizacyjnego. One- 
gdaj zanotowaliśmy pomysł zaciągnię- 
cia pożyczki za pośrednictwem KKO. 
na weksle. Z pomysłem tym wyjechał 
p. Rzeczkowski do Warszawy, lecz za- 
miast pieniędzy i pożyczki przywiózł 
nowy sposób zaciągnięcia pożyczki, 
Więc teraz znowuż p. komisarz chce 
zaciągnąć pożyczkę od Z. U. S. bez- 
pośrednio za gwarancją hipoteczną. 
Nie można się powstrzymać od przy 
pomnienia p. Rzeczkowskiemu, jak to 
tragicznie przedstawiał dóniedh Fa 
finansowy stan miasta, a teraz okazu- 
je się, że zdolność finansowa jest tak 
dobrą, że nawet lękliwy i niezdecydo- 
wany p. komisarz nabrał wielkiej o- 
choty do pozostawienia śladu swej 
bytności na hipotece miejskiej. 
Od początku twierdziliśmy, że usi- 
łowania przymusowego zarządu m. 
Będzina są nieprawne. Prawo całkiem 
wyraźnie opiewa, że gdy niema Rady 
miejskiej, „magistrat nie może zbywać 
i zamieniać nieruchomości oraz zacią- 
gać pożyczek”. To samo prawo o sa- 
morządzie mówi: W ciągu 6 tygodni 
od chwili rozwiązania Rady miejskiej 
muszą być dokonane nowe wybory. 
Pan Rzeczkowski wbrew prawu po- 
komisarzem, bo 6 tygodni od 
chwiłi rozwiązania Rady miejskiej 
dawno Sado! Widocznie poczucie 
bezprawnego pozostawania na stano- 
wisku komisarza utrwaliło w p. Rz. 
przekonanie, że dla rządów komisa- 
rycznych prawo nie istnieje. I dlatego 
biedzi się teraz p. komisarz nad zaga- 
dnieniem, jakby to można było zadłu- 
żyć miasto, chociaż prawo tego wy- 
raźnie zabrania. 

Zdajemy sobie sprawę, że pomysł 
omijania prawa mie jest wyłącznym 

ziełem p. Rz., lecz że sekundują mu 
w tem p. starosta i KKO. i że woje- 
wódzkie władze nadzorcze próbują 
przymknąć oko. Chodzi przecież o po- 
parcie „swojego człowieka"... 

My jednak nadal trwać będziemy 
na stanowisku prawnem. Twierdzimy 
nadal, że komisarz m. Będzina działa 
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minął, a komisarze wogóle nie mają 
prawa zaciągać pożyczek. Nie przeko- 
na nas pobłażlfiwość władz nadzor- 
czych — musimy nawet przypomnieć, 
że przed 4 miesiącami te same władze 
nadzorcze pouczały komisarza. iż nie- 
ma prawa powiększania zadłużenia 
wekslowego. (Gdyby nawet władze 
nadzorcze upoważniły komisarza do 
zaciągnięcia pożyczki wbrew prawu. 
to jeszcze trzeba liczyć się z tem, że 
procedura zaciągnięcia pożyczki musi 
przejść przez dwie instancje prawne: 
przez rejenta i przez urząd hipotecz- 
ny. I tutaj jesteśmy przeświadczeni. 
że szczególniej urząd hipoteczny, nie 
zgodzi się na sporządzenie aktów, któ- 
re być może byłyby miłe dla władz 
admimistracyjnych, ale są wyraźnie 
niezgodne z prawem. A urząd hipo- 
teczny ma właśnie za obowiązek do- 
pilnować, aby wszelkie działania byly 
przedewszystkiem prawne. 


W kołejdoskopji różnych planów 
wyłonił się nowy plan kom. Rzecz- 
Ikowskiego, polegający na tem, jak 
„pisze „Expres Zagłębia”, że: 

Suma, którą otrzyma miasto od Zakła- 
dów ubezpieczeń spolecznych wyniesie 
wraz z procentami 673.000 zł. Do czasu 
spłacenia rat miasto figurować będzie w 
stosunku do Zakladu jako dzierżawa. 
Termin dzierżawy określony został na 15 
lat, czyli rata roczna wraz z odsetkami 
wyniesie 4500 zł. Po upływie tenminm 
dzierżawy kolektor przechodzi na wyłącz- 
ną własność miasta. Miastu przysługuje 
prawo wcześniejszego przejęcia na wla- 
sność kolektora pod wanumkiem zajpłace- 
mia zgóry należnych Zakładowi ubezp. rat. 
Pian ten istotnie jest najlepszy. 

gdyżo ile pokazałoby się, że kolektor 
nie opłaca się i umowa jest niekorzy- 
siną dla miasta, wówczas przyszła 
Rada miejska mogłaby odrazm zer- 
wać umowę z Zakładem ubezpioczeń 
jako krzywdzącą miasto. Pod jed- 
nym jednak warunkiem, a mianowi- 
cie, że miasto nie obciąży swej hipo- 
teki i całe ryzyko za kolektor prze- 
rzuci na Zakład ubezp. I tu znów 
wracamy do hipoteki. 
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dunkowy. 


Gdzie mieszkało 9-letnie dziecko we wrześniu 1921% r.? 


W związku z wprowadzeniem no- 
wego systemu meldunkoweego, prócz 
kłopotów i niezadowolenia, panuje 
również humor wcale niepowszedniej 
miary. 

W karikach amkietowych jest na- 
przykład pytamie, gdzie kto mieszkał 
w dnim ostatniego spisu ludności, to 
zmaczy we wrześniu 1921 r. Oldpo- 
wiedź ta jest niezwykle kłopolliwa 
dla rodziców, których dziedko przy- 
szło na Świał w miesiąc później, bo. 
gdyby chciano odpowiedzieć ściśle, to 


adpowiedź ta wynadłaby dość framu. 


jąco. 

Inni rodzice śmieją się serdecznie, 
wypisując ankiety swoich np. czwor- 
ga dzieci, z których, jak się okazuje 
według stylu  biurokratycznego, 
dwoje z nich mieszka „w charakterze 
syna, a dwoje „w charakterze cór- 
ki“. Wesołość rówmież wywołuje 
faki, że stan cywilny 1-miesięcznego 
chłopczyka określony jest jako „ka- 
waler“, a niemwlęcej dziewczynki — 
„panna”. jakby w iym wieku można 
było być już kimś innym. 

Pewien ojciec skarżw sie na zmien- 
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ność charakteru swej córki, która 
stale mieszka w Sosnowcu, a studjuje 
na uniwersytecie w Krakowie, w So- 
enowcu bowiem mieszka ona „w cha. 
rakierze córki”, a w Krakowie wW 
charakterze sublokaiorki“. 

Ktoś dowcipny w rubryce, jaki za- 
wód, napisał: — zawód miłosny, — a 
pewien właściciel sklepu, będącego 
pod nadzorem sądowem oświadczył :— 
Same zawody. — Fmerytowani praco. 
wmicy z reguły wpisują, że zawód 
ich to „emeryi“, a znalazł się i taki, 
który powtórzył stary dowcip i za- 
pewnił w amkiecie, że jest z zawodu 
nałogowym pijakiem. 

Niepozbawiony humomu jest też na- 
stępujący autentyczny wypadek. W 
domach miejskich na Pogoni mieszka 
ją dwa j urzednicy magistraccy i o 
baj pracują w meldumkach, miamowi. 
cie przyjmują kartki ankietowe. Wy- 
padło też na nich, że, jako lokatorzy 
w domach miejskich, wypełnili dwie 
kartki amkiełowe j cóż się stało? Oto 
jeden z nich, przyjmując kartkę dru 
giego, uzmał. że ankieta jest źle wy- 
pełniona. 

Jeżeli nawet urzednik magistrącki 
ma trudności w wynelnianiu kartiki 
ankietowej. to cóż dopiero mówić a 
zwykłych śmiertelnikach ?. 

GEE ZZ: TRZEPIE T E SEEDA WOT Yes 


Nasz dział radjowv. 
RADJOWY KONCERT SOLISTÓW. 


Dnia 12 bm. o godz. 17.40 usłyszą radjn. 
słuchacze popołudniowy koncert radjowy w 
wykonaniu nia wokalnego: Zofja Fabry 
(sopram), Wiktor Bregy (tenor opery war- 
szawskiej) i Tadeusza Łaczaja (bas - bary- 
tona). Doskomaty ten zespół, znany dobrze 
radjowemu audytorjum ze swych liozmych 
występów przed mikrofonem i tym razem 
nie zawiedzie swych licznych sympatyków. 
Sumiennie opracowany program zawiera na 
sirojowy Nokturn Verdi'ego, Dargomyżskie- 
go -Nocowala chmunka* i Dmitrjewa „Sos: 
na”. którą wykona tercet, Pozatem kilka 
duetów Schumanna, pełne słonecznego wdzię 
ku pieśni ncapolitańskie-Vqe Meglio i t d. 

TRAVIATA VERDIEGO. 

Doia 13. bmi. o godz. 20.15  radjostacja 
warszawska nadaje operę pełną treści my- 
ślowej i dramatycznej osnowy — „Traviata“ 
Vendiego. Utwór tem cieszący się od naj. 
dawniejszych czasów wielkiem powodze: 
niem usłyszą radjosłuchacze iym razem w 
wykonaniu solistów i chóru „La Scala“ pod 
dyrekoją Lorenza Malajoli, nagrany na ply- 
ty gramofonowe. W roli Violetty — Merce- 
des Caąpsir, jedna z najlepszych odtwórczyń 
„jakie zna historja tej opery, w roli Alfre- 
da — Lionello Cecil jeden z wybitnych te 
noráw, w roli Germonta Carlo Galessi. 

PROGRAM RADJOWY. 
KATOWICE. 
NIEDZIELA 12 LIPCA 1951. 

10.00 "[ransmisja nabożeństwa ze Lwowa. 

- 1158 Sygnał ©asu hejnał z Wieży Mar: 
jackiej zapowiedź programu na dzień bie- 
żący 12.10 Koncert z plyt grarnofono- 
wych — 15310 Komunikat meteorologiczny 
(5.20 Muzuka — 1400 Muzyka — 1440 Od- 
czył pł. „O Wojciechu Gersonie" — wygl 
Dr. Łepkowska 1405 Muzyka — 143: 
„Plony i międzypłon I* wygl. prof. St. Jan- 
kowski — 1450 Muzyka 15.00 „Głodawania 
bydła" — inż. M. Kwaniekorski, — 15.20 Mu 
zyka — 15.50 Transmisja z Gdyni Komkurs 
chórów Okręgu kaszubskiego pomomskta- 
go Związku Kól śpiewaczych. — 17.35 Ka: 
mamikat „Z pnzec stu lat" — 17,40 Konceri 
popularny — 19.25 Feljeton p.t: „Co widzia, 
łem w Warszawskiem Muzeum namodowem 
wygł. prof. H. Mościcki — 20.00 „Dwór pol- 
ski w pszeszłości i teraźniejszości: — wygł. 
prof. Mieczysław linanowski — 2045 Kom- 
cert z doliny Szwajcarskiej w Warszawie 
W przerwie kwadrans literacki 22.00 
Feljeton pt.: „Na transatlantykn" — wygł 
p. |. Warnecka — 22.15 Komunikaty spor 
tawe — 2250 Recital śpiewaczy E. Mossa. 
konwskiego 2300 Muzyka lekka i taneczna. 

PONIEDZIALEK (5 LIPCA 1951. 

11.58 Sygnał czazu hejual z wieży Mar- 
jackiej — 12.10 Koncert z płyt gramefono: 
wych — 15.25 „Państwowa odznaka sponto- 
wa, a nłodzieź wygl. red. Jumosza-Dą- 
browski — 16.00 Koacert z plyt gramofona 
wych — 1710 Koncenl z płyt gramofono- 
wych 17.35 „Myślistwo w Karpatach 
Wschodnich” wygl. prof. R. Wacek — 
18.00 Muzyka lekka z kawiarni .Gastronom 
ja” w Warszawie. — 19.50 Prof. Wi Dzie- 
giel: „Z dziejów Ziemi Śląskiej”. 20.5 
Opera M-me Butterfly — Pucciniego z pły! 
gramofonowych — 22.50 Feljeton p-t.: „Mau 
ja twórcza Mahometa” wygl. prof. l 
Zieliński — 22.55 Muzyka lekka i taneczna 
ZEFIR E ENE E PE CZCZO 

© e. + 
Czy wiecie, że... 

„skóra murzyna afrykańskiego 
jest półtora razy grubsza, miż skóra 
euronejczykia. 

„aby zatrzymać pociąg pośpieszny 
należałoby użyć siły dwa razy więk: 
Szed. mit aeorowadzenia mo w puch 


Nr. 158. 


„KURJ]JER ZACHODNI 


miedziela 12 [pca 1931 roku. 


DWIE UROCZYSTOŚCI KOLEJOWE 


Poświęcenie nowego dworca w Będzinie i tunelu w Sosnowcu 


Po długich oczekiwaniach Będzin 
doczekał się otwarcia nowego dworca 
kolejowego. którego uroczyste po- 
święcenie odbyło się wczoraj, 

Trzeba tu przedewszysikiem przy- 
pomnieć, że wielką zasiugę około zre- 
alzowamia pragnień i planów położył 
ówczesny członek Rady kolejowej, b. 
prezydent Będzina inż, Michael, oraz 
b. posłowie inż. Brzostowski i dr. 
Weinzicher, Którzy dopilnowałi w 
Sejmie wsławienia odnośnej pozycji 
w budżecie kolei na r. 1927. Projekt 
budowy wykonał inżymier-architekt 
Norwerth. Budowę wykonała w cią- 
su dwóch lat firma budowlana Pro- 
noszko i Sobieszark. 

Wewnątrz nowy dworzec będziński 
przedstawia się okazale. Urządzenie 
wykonano b. dokladnie według naj- 
nowszych wymagań techniki į nader 
celowo. 

Szkoda, że na uroczysiość mie za- 
groszono przedsiawicieli zorganizo- 
wanego społeczeństwa. które z takiem 
upragnieniem czekało na otwarcie 
dworca, Z pośwód zaproszonych na 
uroczystość osób zanważyliśmy pp.: 
wiceprezesa  wiurszawskiej dyrekcji 
kolej. inż. Zienkiewicza wraz z dy 
rektorem wydziału drogowego p. Ka- 
czorowskim, twórcę projektu dworca 
prof. Norweriha. inż. Michaela i b 
posła Woenzichera. siorosię Boxę. 
prezesa Izby przemysłowo-hamdlowej 
inż. Gedomskiego. przedstawiciela 
Rady Zjazdu inż, Pirszla, przedstawi- 
ciela Towarzystwa przemysłowców 
imż. Bereszkę, posła Madeyskiego, 
kom. Kuźniaka, inż. Rzeczkowskiego 
ks. prob. Peche, naczelnika oddziału 
inż. Hermana. naczelnika wydziału 
elektrotechnicznego Majewskiego, na- 
czelnika oddziału mechan. delegacje 
kolejarzy z orkieswą i wielu innych. 

Aktu poświęcenia w pięknie ndeko- 
rowanym hallu dokomał ks. proboszcz 

eche, kióry również wygłosił pod- 
niosłe przemówienie. Po odegraniu 
hymnu narodowego przemówił imie- 
niem ludności Będzina (której na u- 
roczysiości nie było) p. komisarz 
Rzeczkowski, poiem p. wiceprezes 
Ziemkiewicz i prezez Izby przemysło- 
wo-handlowej inż. Gadomski, poczem 
orkiestra odegrala kilka utworów. Po 
zakończeniu uroczysłości  nezestnicy 
odjechali do Sosnowca na poświęcenie 
tunelu. 

Wczoraj w poludnie nowy dworzec 
został oddany do nżytku puliliczne- 
go, Zawiadowcą siacji Będzin jest p. 
Frisch. 


POŚWIĘCENIE TUNELU. 


O godz. 14 odbyła się w Sosnowcu 
uroczystość |poświęcemia umelu na 
| AO dzi] 


Rozperządzenie wykonawcze 


DO USTAWY 
PRZECIW ALKOHOLOWEJ. 

W Ministerstwie skarbu prowadzone 
są końcowe prace nad rozporządzeniem 
wyłlkonawczem do uchwalonej ostalnio 
przez Sejm uriawy przeciwalkohalowej. 
Rozporządzenie to ukaże się już w naj- 
bliższym czasie. 

Ustawa przeciwalkoholowa weszla w 
życie w połowie czerwca r.b, t.j. w dwa 
tygodnie po ogłoszeniu w Dzienniku 
Ustaw, ale obowiązywać będzie faktrycz- 
nie dopiero po ukazaniu się rozporzą- 
dzenia wykonawczego. Ustawa ta, jak 
wiadomo, częściowo znosi ograniczenia 
spożycia alkoholu w niedzielę i dnie świą 
teczne (wyszynik alkoholu w niedzielę i 
Święta będzie wzbroniony tylko w go- 
dzinach od 6 -- 14), wprowadza odpo- 
wiedzialność za przekroczenia ustawy 
nietylko ma restaurafora, lecz i na Gości. 
przewiduje surowe kary za opilslwo, do- 
zwała na wyszynk alkoholu na dwor- 
cach kolejowych, w butetach na statkach 
1 wagonach resiauracyjnych, a nadto u- 
stala liczbę punktów sprzedaży alkoholu 
na 20 tys. (nie licząc dworców, bufetów 
1 wagonów rest.), z czego najwyżej trzy 
czwarie może być przeznaczone do wy- 
szynku. 

Rozporządzenie wykonawcze dokona 
zarazem podziału miejsce sprzedaży na 
Voszczególne województwa, 
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przejeździe katowickim. Na uroczy- 
słość tę, prócz wielu osób, biorących 
udział w poświęcenia dworca bęelziń- 
gkiego, stawili się przedstawiciele 
miejscowych władz miejskich, b. pre- 
zydent miasła p. Wilner, którego sta- 
raniom w dużym stopniu Sosnowiec 
zawdzięcza przyśpieszenie robót przy 
budowie tunelu, budowniczy miejski 
inż. Dankowski, współtwórca projek- 
iu budowy, nasięjsnie przedsiawiciele 
kolejniciiwa,  kupieciwa, właściciel 
nieruchomości i tłumy publiczności. 

Aktm poświęcenia dokomał ks. ka- 


nonsk Raczyński, który następnie wy- 
głosił przemówienie, wskazując na 


udogodnienie dla mieszkańców So- 
snowca dzięki zbudowaniu tunelu. 
Drugi zkolei przemawiał komisarz 


miasta p. Kuźniak, który wyraził po- 
dzięlkowamie poszczególnym osobom 
za pracę i słaramia przy budowie tu- 
nelu. W imieniu władz kolejowych 
przemawiał wiceprezes dyrekcji war- 
szawskiej inż. Zienkiewicz. 

W zakończeniu uroczystości odby- 
la się wspólna fotograf ja. 


Podatek inwestycyjny w Sosnowcu 


na budowę szkoły i na 


Jak już donosiliśmy komisarz m. 
Sosnowca, p. Kuźniak bawił w urze- 
dzie wojewódzkim w Kielcach w spra 
wie podadku inwesiycy jnego. 

Podaiek (1n ma wynieść 260 tys. 
„l, z czego 140 lys. przezwaczone ma 
być na budowę szkoly na Pogoni, 
wobec wymówienia miastu lokalm 
szkolnego przez fadwykę Halczyńskie- 
go i 120 tys. zł. na wyłożenie kosiką 
ul, 5 Maja od cerkwi do iumelu przy 
labryce Dietla. 

Urząd wojewódzki odniósł sie do 
podatku inwestycyjnego przychylnie 
i projeki z odpowiedniem wnioskiem 
pezestat do wladz centralnych do za- 
twierdzenia. 

Jest nadzieja, że władze <eniralne 
zęściowo lylko  zatwierdzą podaiek 
imwesłycyjny w Sosnowcu ze wzglę- 
du na cię sytuacje gospodarczą. 
Zresztą, wedlug zapewnień decydują- 
cych czynników w Magistracie sosno- 
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nawierzchnię ul. 3 Maja. 


wieckim, nie będą one zbyłnio obsta- 
wały przy iem, aby podatek inwesty- 
cyjmy został zaliwierdzony w całości. 


Budowa szkoły na Pogoni, wobec 
braku lokalu, jest konieczna, być 


meże jedmak, że da sią ją odłożyć na 
nieco lepsze czasy, aby nie wytworzy 
la się taka syinacja, jak w Będzinie, 
Siarania miasta powinnyby iść w tym 
kierumku. 

Co się tyczy zabrukowania kosilką 
dalszego ciągu ul. 5 Maja, to ma to 
być dokonane nie ze wzgledu specjal- 
nie na ię ulicę, ile raczej dlatego, by 
„kociemi łbami* z ul. 3 Maja zabru- 
kować ul. Warszawską i Szklarnianą. 
Ulice te nagwałt domagają się napra- 


wy, choć z drugiej strony szkoda bę- 
dzie tych pieniędzy. kióre miasto 


wyda na kupno kostki, 

Byloby niewątpliwie najlepiej, gdy 
by się obeszło bez podatkn inwesty- 
cy jnego. 
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d Tel. 1-09 


APARATY 


znanych firm krajowych i zagraniezn 


UWAGAW 


J. SCHABOWSKI 


DĄBROWA GORNICZA 


SOBIESKIEGO Nr. 10 


i wszelkie przybory fotograficzne 


Ciemnia dla PP. Amatoròw. 


Za gotówkę i na raty! 


Tel. 1-09 


Posiada stale na skladzie 


ych, po cenach konkurencyjnych. 


6030 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 


HIESŻIELA 


Danł3 Jana Op. 

jutro Małgorzaty P, 
Wschód słońca 3 m. 29. 
Zachód 19 m. 54. 


LJ 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dzis: 


Kino „Palace“ — „Biały grzech”. 


x ODPOWIEDŹ TREVIRANUSOWI. 
Pracownicy umysłowi Towarzystwa 
Ake. Iluta Bankowa w Dąbrowie Gór- 
niczej wpłacili do P. K. O, ua konto 
Ligi morskiej i rzecznej Nr. 506.810, dla 
komiteiu Floty narodowej na „Odpo- 
wiedź Ireviranusowi* kolejną składke 
za czerwiec r.b. w kwocie zł. 118.50. 


X WYCIECZKA DO GDYNI I HELU. 
Zarząd [igi morskiej i kałonjalnej w 
Sosnowcu podaje do wiadomości, że w 
sieypnin b.r. ol sędzie się druga wyciecz- 
ka do Gdyni i Helu. Wycieczka ta wy- 
jedzie pociągiem  pośpiesznym w dniu 
14 sierpnia powróci 18 sierpnia. Koszta 
wycieczki naokres trzech dni wynoszą 63 
zł. dla członków, 75 zł. dla nieczłonków. 
Zapisy przyjmuje się w biurze Ligi mor- 
skiej i kolonjalnej w Sosnowcu, ul. Par- 
kowa 1 (lel. 9-91) w godzinach ed 17.50 
do 0. w niedzielę od 11 — 15. 


ZAGŁĘBIA. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR: 
Niedziela 12 lipca — „Wesoła Wdówka”. 
Niedziela 12 lipca — „Hulla di Bulla“. 
Poniedziałek 13 lipca — „Wesoła Widów- 
ka”. 
Wiorek 14 lipca — „Hulta diBalla" 
Środa 15-1ipóa „Halka“ 


x NA DOCHÓD PCK. w  Tygodnin 
PICK. zebrano w Będzinie z kwesty u- 
licznej w dniach 10 i 17 maja 487.39 zł. 
z nalepek i znaczków 100 zł, a czysty 
dochód po odtrąceniu 11 zł. — wynosi 
576.59 zł, kióre złożono w K. K. O. W 
związku z urządzoną zbiórką Komitet 
wyraża za naszem pośrednictwem po- 
dziękowawie p. kom. Florkowej i p. por. 
Szirancowej. 


X DO KASY SEKCJI POMOCY GŁOD- 
NYM przy Chrześcijańskiem Tow. do- 
broczynności w Sosnowcn złożyli: pra- 
cowniey Izby przemysłowo - handlowej 
w Sosnoweu zł. 64.85, Związek prac. miej- 
skich w Sosnowcu zł. 32.83, p. Oblamski 
Władysław zł. 20, p. dr. Tadeusz Soko- 
lowski z Będzina zł. 10, uczniowie gim- 
nazjnm im. B. Prusa zł. 10. 


CHOROBY ZAKAŻNE W SOSNOW- 
CU. W ub. tygodniu zachorowało: na 
dur brzuszny 1 osoba, na plonicę 5, na 
odre 1i, na różę 1, na krztusiec 5, na za- 
każenie połogowe 1 (zmarła), na gruźli- 
cę pluc zmarło 7 osób. Odkażono 8 miesz 
kań. odwsznna 20 osób, 


LA 
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krajowe Olmar, ang. Dunlop, | 


naciągi, piłki, pantofle, oraz wszyst- 


kie artykuły sportowe najta- 


niej w Składnicy Sportowej „Sta- 
djon” Sosnowiec, Mościckiego 6. 
(Dawniej Kościelna). Dla Klubów 
Piłki 

i Szkół specjalne rabaty! z: 
CSUPA CEES WZ FZEPA ZEWN DSO RS RA GE 


Oszczędności 


NA MIEJSKIM UNIWERSYTECIE 
LUDOWYM. 


Miejski uniwersytet ludowy w Sosnow. 
cu został zlikwidowany i istnieć może 
tylko jako instytucja spoleczna bez u- 
działu miasta. Rozkwit tej instytucji 
przypadał na czasy rządów socjalistów, 
którzy, niestety, z instytucji oświatowej 
starali się czynić niejednokrotnie ośro- 
dek agitacyjny. Budżet M. U. L. wyno- 
sił np. w roku budżetowym 1928-29 — 
69.929 zł. 18 gr., w ostatnich zaś miesią- 
cach zmalał do kilkuset złotych, np. w 
czerwcu wyniósł 550 zł. 

Zlikwidowanie instytucji oświatowej 
nie może być powodem radości, z dru. 
giej jednak strony położenie kresu sza- 
staniu pieniędzmi miejskiemi na wydat« 
ki personalne osób, biorących udział w 
pracach M.U.L. należy przyjąć bez żalu. 
Gdyby M. U. L. od początku swego ist- 
nienia traktowany był tylko jako insty- 
tucja oświatowa i budżet jego odpowia- 
dał rzeczywistym potrzebom, likwidacja 
jego w zakresie działań samorządu, była 
by utrudniona, nie znalazłoby się bo- 
wiem «lość argumentów na wykazanie 


zbędności M. U. L. 


Tenisowych, Nożnej 


X DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W CZELADZI. Ub. piątek, jak donosi. 
liśmy: minął w Czeladzi spokojnie, do- 
piero wieczorem około godz. 8 grupa des 
monstrantów zebrała się w kamienioło. 
mach p. Konarzewskiego, przy ul. Milo 
wiekiej i tutaj urządziła wiec. 


X ARESZTOWANIE KOMUNISTY. 
Wydział śledczy P. P. w Sosnowcu aresz- 
tował znanego komunisłę, członka okrę- 
gowego komitetu K. Z. M. Kazimierza 
Futryńskiego, zamieszkałego w Sosnow- 
cu (Daleka 1). Aresztowany Fntryński 
nosił w partji pseudonim „Cham“. Przy 
aresztowanym znaleziono wiele materja- 
fu obciążającego w postaci referatów 
komunistycznych, notatek, odezw i t. p. 
Aresztowanego wraz z dowodami rzeczow 
wemi przekazano do dyspozycji sędziego 
śledczego. 


X NERWOWY STARUSZEK. 70-letni 
Piotr Pilarski, mieszkaniec Mijaczowa 
pociągnięty został do odpowiedzialno. 
ści sądowej za to, że w ub. r. na wiosnę 
w kancelarji sądu grodzkiego w Kozie. 
głowach okazał nieposzanowanie władzy 
przez obraźliwe odezwanie się do sekre- 
tarza sądu. Onegdaj Sąd okręgowy ska- 
zał nerwowego staruszka na 50 zł. grzyw 
ny lmb 7 dni aresztu. 


W dniu 6 lipca b.r. odbyło się poświe 
cenie nowootwartej polsko - chrześcijań. 
skiej placówki handlowej pod firmą: 
Sprzedaż Farb i Przyborów Malarskich, 
ul. Prezydenta Mościckiego No. 15. Tel. 
11-57, właścicielem której jest znany fa- 
chowiec tej branży p. Franciszek Pies 
tramelk. 

Akin poświęcenia. dokonał ke. Szam- 
belan Plenkiewicz, w aryście przedsta” 
wieiełi miejscowych mistrzów malar- 
stwa, oraz zaproszonych gości. Powstanie 
tak potrzebnej placówki polsko - chrze- 
Ścijańskiej, należy przyjąć z uznaniem, 
życząc jej jalkmajlepszego rozwoju. 


„Szczęść Boże”. 6050 


Liczba bezrobotnych 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM. 


Ogólma liczba bezrokolnych w Zagłę 
biu w dniu 11 bm. wynosiła 23.511 osób 
w tem zarejestrowanych 21040, kobiet— 
4369, pracowników umysłowych — 825. 
W porównaniu z ubiegłym tygoduiem 
liczba bezrobetnych zmniejszyła się o 98 
osób. Częściowo zatrudnionych po 1 dniu 
w tygodniu — 1000 osób, 2 dni — 55 o- 
soby, 5 dni — 15647 osób. 4 dni — 10.458 
osoby, 5 dni — 995 osoby. Razem 25945 
„osób. 


OSTRZEŻENE! 


TYLKO ORYGINALNA ESR 
ZNANA ODB 25 LAT 


CZEKOLADA PRZECZYSZCZAJĄCA 


 DRAYTIN-LUBELYKI 


| działo zkułecznie SSN. reguluje żołądek 
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GŁOSY PUBLICZNE. 


r 
Umarłych grzebać! 

Od p. Artura Ciechomskiego z Zawier- 
cia otrzymujemy następującą wiado- 
mość, związaną ze Śmiercią małżonków 
fakubowskich: 

Julja Jakubowska zmarła 20 czerwca 
rb. o godz. 11 w nocy w sobotę. Wsku- 
tek koniecznych formalności pogrzeb od- 
był się dopiero we wtorek o godz. 4 po- 
południu. Przy panujących upałach mu- 
siał nastąpić rozkład ciala. 

Toteż gdy w dwa tygodnie potem, rów- 
nież w sobotę, o godz. 11 rano zmarł mąż 
jej, Franciszek Jakubowski, zajmujący 
się pogrzebem wskutek małoletności po- 
zostałych dzieci, p. Tadeusz Ciechom- 
ski, zwrócił się do p. dr. Bartkiewicza, 
który był wezwany do umierającego, o 
wydamie świadectwa śmierci, aby można 
było zmarłego pochować prędzej i nie- 
dopuścić znów do rozkładu ciala przy 
panującym upale, Dr. Bartkiewicz bru- 
talnie oświaclczył, że świadectwo wyda 
dopiero o godz. 5 wieczorem, ponieważ 
niema blanikietów, a kiedy odbędzie się 
pogrzeb, to go nie obchodzi. Nie pomo- 
gło tłumaczenie p. T. Ciechomskiego, że 
przy upale w ciasnej izdebce nie można 
trzymać nieboszczyka. Przeciwnie, wy- 
wołało to grube niezadowolenie lekarza, 
na co zresztą odpowiednio  reagowano. 

Trudno przewidzieć, czy to było skut- 
kiem ostrej rozmowy, dość że p. dr. 
Bartkiewicz zameldował policji, o rzelko- 
mo nagłym zgomie, który budzi podej- 
rzenia, pomimo że zmarłego przed śmier 
cią leczyl p. dr. Brzeziński na rozedmę 
pluc. 

Wskutek doniesienia dra Bartkiewicza 
policja prowadziła dochodzenie, które 
ostatecznie skończyło się na niczem. Po- 
grzeb jednak odbył się dopiero we wto- 
rek o godz. 5 popołudniu. Przewidywa- 
my rozkład ciała nastąpił. Wskutek o- 
kropnej woni pozostałej córce zmarlego 
ledwie udalo się uprosić ludzi, aby po- 
mogli jej trupa włożyć do trumny. Tru- 
pia woń zatruwała powietrze w całej po- 
sesji i rozchodziła sie wokół wraz z mu- 
chami, które gromadnie obsiadały nie- 
boszczyka. Pozostałe sieroty nie mogły 
wytrzymać w domu i wałęsać się musia- 
ły po obcych mieszkaniach. 

Oto skutki nieuzasadnionego donie- 


I luktom Pita. 


Wiadomo, że kolonja Piaski należy 
do Czeladzi. Jest ona jakby przed- 
mieściem Czeladzi. Miasto czerpie z 
kolonji duże sumy, wynoszą one 
prawie połowę budżetowej, a wza- 
mian kolonja nie otrzymuje od za- 
rządu miasta prawie nic, Drogi, wo- 
dociągi, kanalizacje. światło—wszyst- 
ko to jest dziełem kopalmi „Czeladzi”. 

NS wne musieli micszkańcy Pia- 
sków toczyć walkę o listonosza i 
skrzymiki pocztowe. Po długich i cięż- 
kich oczekiwaniach skrzymki zostały 
zawieszone i listonosz roznosi listy do 
domu, ale to dopiero jedno. 

Wiemy wszyscy, że dla dzisiejszego 
pokolenia sport siał się niezbędnym 
rodkiem wychowania zarówno fi- 
zyczmego, jak i społecznego. Dużo na 
ten temat mówi się i pisze, a nawet 
powstała w Czeladzi miejska komisja 
P.W. i WE., której terenem działania 
są także Piaski. Nawet podobno z 
Piasków jest jeden z panów w za- 
rządzie P.W, i W.F.!! Jak dotychczas 
to jeszcze nie zainteresowała się miej- 
dka (komisja PW. i WF. stosumkami 
na Piaskach, są one naprawdę godne 
pożałowania. 

Na Piaskach jest kilka organizacji, 
a to T-wo gimm. „Sokół”, grono mło- 


dzieży  .P.S.O.N.* . Stowarzyszenie 
Młodzieży polskiej, przysposobienie 
wojskowe i ostatnio powstały Klub 


młodzieży im. marszałka Piłsudskiego. 


„KURJ]JER ZACHODNI 


W tych organizacjach jest skupiona 
brawie wszvstika młodzież Piasków. 
fłodzież chce uprawiać sport, ale nie 
ma gdzie. Z wymienionych organiza- 
cji jedynie „Sokół ma małe boisko i 
to dzięki życzliwości zarządu kopal- 
ni „Czeladź“. Czy magistrat chce, aby 
kopalnia dla wszystkich organiza- 
cji wybudowała boiska, czy też 
wszystkie orgamizacje mają gnieść się 
na boisku „Sokola“, czy leż wogóle 
mależy zaniechać sportu. Obecnie gro- 
no młodzieży P.F.O.W. wydzierżawi- 
ło kawałek piasczystego gruntu pod 
koszykówkę i siatkówkę i aca 
miesięcznie 10 zł., ałe pożal się Boże, 
jak wygląda to boisko. Tumany pia- 
sku formalnie zakrywają grających, 


micdzicia 12 Tipca 1931 roku. 


a chcąc naprawdę uczynić z tego do- 
bre boisko mależy włożyć około 500 
zł. — ale skąd tych pieniędzy wziąć, 
jeśli organizacja uirzymuje się tylko 
ze składek i ze swej sekcji scenicznej. 

Talkie stosunki dalej trwać nie mo- 
gą. Magistrat musi wglądnąć w poło- 
żenie organizacjj piaskowskich i po- 
starać się o kawałek gruntu, na któ- 
rym organizacje, olrzymawszy sub- 
sydjum, wybudują boisko. Bo nie 
może Magistrat brać na swą odpowie 
dzialność zdrowie setek młodzieży, 
która obecnie albo nie ówiczy — lub 
uprawia sport w warunkach nieodpo- 
wiednich., 

Liszczyk Zygmunt. 


Hodowla komunistów 


w spółdzielni robotniczej. 


Piszą nam z miasta: 

W tych dniach odbyło się zebranie 
robotniczej Spółdzielni Zagłębia Dą- 
browskiego, na którem p. Bzos, refe- 
rując sprawy organizacyjne i oświa- 
towe, wyrazil się, że przy zaopatry- 
waniu bibłjoteki w książki nie zaku- 
puje się „Śmierci  Sienikiewiczow- 
skich“, gdy ma się takie dzieła jak 
Tołstoja. W sprawie tej zabrał głos 
p. Zemła, dowodząc, żep. Bzos za sła- 
bą ma głowę do oceniania dzieł lite- 
rackich į dlatego nie wie, że to, co 
stworzył Sienkiewicz, jest dobre dla 
Polaków, a Tołstoja książki odpowia- 
dają umysłowości rosyjskiej. 

Omawiano dalej wycieczkę dla 
dzieci członków spółdzielni od 7 lat 
do 15 do Giszowca. Za udział w ta- 
kiej wycieczce rodzice płacą po 1 zł. 
od dziecka i po 150 zł. od dwojga. 
za całodzienne utrzymanie wraz z 
przejazdem, Wycięczkę taką w licz- 
bie 460 dzieci zorganizowano ma nie- 
dzielę 12 bm. Byłoby wszystko w po- 
rządku. gdyby nie cel. jaiki mają or- 
gamizatorzy. O celu tym nikilby się 
nie dowiedział, gdyby jeden z człon- 
ków spółdzielni nie zapytał, czy na 


także starsi, W odpowiedzi na to py- 
tamie p. Bzos oświadczył, że raz już 
wreszcie trzeba skończyć z kółkami 
rodzinnemi, że trzeba dzieci oddzielić 
od rodziców, niech się same chowają, 
że ma wycieczce będą tylko opiekkuno- 
wie, oczywiście osoby 0 poglądach 
p. B., które calkowicie pokrywają się 
z bolszewickiemi zasadami wychowa- 
nia dzieci w państwie czerwonych 
caTów. 

A co na to powiedzą rodzice w ten 
sposób oprowadzanych po wyciecz- 
kach dzieci? Nic. Po pierwsze są zado 
woleni, że dzieci pojadą na wyciecz- 
kę, po drugie na 900 członków 
przyszło na wspommniame zebranie 
26 osób. Któż wiec, nieświadomy istot 
nego stanu rzeczy, potrafi zareago- 
wać na metody wychowawcze kie- 
rowników spółdzielni? 

Nad sprawą tą wimni się zastamo- 
wić i kierownicy szkół, wychowaw- 
cy, światlejsi rodzice i wogóle czynni- 
ki apołeczne, bo przecież trudno pa- 
trzeć — na nową zupełnie wyraźną 
jaczejkę, pedagogiczna i czekać bez- 
czynnie, jak pp. Bzos i Tow. realizują 
swoją ileologję... kończenia z kółka- 


wycieczkę do Giszowca mogą jechać| mi rodzinnemi. 


Drewniane prowizorjum 


zamiast domów murowanych. 


Duże wrażenie wśród przemysłow- 
ców budowlanych wywołał projekit 
p. Prystora budowania domków dre- 
wnmianych. Domków takich w Zagłę- 
biu ma, jak wiadomo, powstać. 400. 

związku z tym nowym pomysłem 
budowlanym, tak krańcowo różmią- 
cym się od pomysłu również p. Pry- 
stora budowy domów z funduszów 
zakładów ubezpieczeń, zwróciliśmy 
cię do przedstawicieli przemysłu bu- 
dowilanego w Zagłębiu z prośbą o o- 
pinje co do domków drewnianych. 

Przemysłowcy budowlani udzielili 
nam mastępującego wyjaśnienia: 

„Wskutek zaniku O budowla- 
mego ceny wszystkich materjałów 
spadły w szalonem tempie. W Zagłę- 
biu możma dostać 1000 cegieł za 65 
zł., cement 9 do 9.50 gips murarski 450 
zł., cement 9 do 9.50 gips muraski 4,50 
— 5 zł. za 100 kg. Jedynie cemeni 
trzyma się w cenie. 

Jednem słowem dzisiaj można wzno 


sié domy murowane tanim kosziem 
temibardziej, że i robocizna spadła w 
cenie”, 

— Dziś budowałby się każdy — 
ciągną nasi informatorowie — gdyż 
koszta budowlane są bardzo niskie. 
Należałoby przedewszystkiem pomy- 
śleć o sfinansowaniu ruchu budowla- 
nego. Poco budować prowizoryczne 
domki z drzewa, kiedy możma mieć 
tamie domy mamowane? 

Pytaniem, tem zakończyli nasi in- 
formałorzy swe interesujące wyja- 
śnienia. 

Projekt budowania domków drew- 
nianych jest dość ryzykowny rów- 
nież z punktu widzenia mpsychologji 
społecznej, potęguje to bowiem ponu- 
re nastroje kryzysowe, nie mówiąc 
już o tem, że projektodawcy zysku- 
ją dość przykrą sławę ludzi, którzy 
„zastali Polskę murowaną, a zosta- 
wią drewnianą. 


Ku większej wesołości 


Paragraf umowy budowlanej. 


Czasy są wyjątkowo ciężkie i rzad- 
ko się zdarza powód do wesołości. 
Nawet prawie nigdy, 

Tembardziej więc należy odpowied 
nio uhonorować i podać do wiadomo- 
ści szerokiej publiczności, tonącej w 
kryzysowym smęiku i  dolegliwo- 
ściach niedosiatka wypadek wesoły. 

Oio mamy przed sobą umowę, za- 
wartą między firmą, budującą do- 
my zakładu ubezpieczeń, w Sosnowcu 
a przedsiębiorcami, wykonującemi 
poszczególne toboty w iych domach. 

Jeden z paragrafów icj umowy 
brzmi. iak następuje: 

Ohie strony zwzekaja sic prawa 


nastawamia na ważność powyższej 

umowy z powodu niezachodzącego 

tu i tak pokrzywdzenia ponad poło 

wę wartości przymusu, lub błędu. 

Wielu i długo zastanawiało się nad 
tą „połową wartości przymusu lub 
błędu” i nikt tej zagadki nie rązwią- 
zał. Oczywiście nikt nie wnosi o to 
prelensji do zawierających umvbwę, 
ani się oburza, „z powodu niezaciho- 
dzącego tu i tak pokrzywdzenia”, ule 
okazuje się, że zbudowanie zdanja 
jest dla niektórych dzielnych skąd:- 
nad ludzi rzeczą trudniejszą, niA 
zbudowanie wielkiego bloku domów 
zakładów ubezwieczeń. 
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Przy słabem trawieniu. małokurwistości 
wychudnięciu, bledniey, chorobach gruczo. 
łów, wysypkach skórnylh i czyrakach, re 
guluje naturalna woda gorzka „Franciszka- 
fózela* tak ważną obecnie działalność ki- 
szek. żądać w aptekach i drogerjach. 


Kanał na Pogoni 
WINIEN BYĆ PRZYKRYTY. 


Mieszkańcy Pogoni skarżą się nam 


na straszliwą woń, zatruwającą życie i 
powietrze mieszkańców znacznej części 
tej dzielnicy. Kanał ten, zbudowany 
przez firmę Ulen, ciągnie się na prze- 
strzeni około kilometra, od ulicy Będziń. 
skiej, przecina Florjańską, Racławicką 
i wzdłuż uł. Rzecznej, następnie wpada 
do Przemszy. Do kanału spływają 
wszystkie nieczystości z okolicznych do- 
mów, a mimo to kanał jest nienakryly, 
stąd zapachy, których bliższego określe. 
nia lepiej uniknąć. 

Istnieje też obawa, że w ciemnościacn 
i w stanie nietrzeźwym, co się niejed- 
nemu zdarzyć może — wpadnie ten i ów 
do nienakrytego kamału. Czyby nie moż- 


na go było nakryć? 


X POŻAR. Onegdaj między godziną 
7 — 8 rano wybuchł pożar w zabudowa- 
niach współwłaścicieli Walerjana Liea i 
Stefana Nuracha we wsi Grudków, gmi- 
ny Łagisza. Ogień strawił dach nad do- 
mem mieszkalmym oraz uszkodził sufit 
Straty wynoszą 50 zł. 


X WYPADEK SAMOCHODOWY. Sa- 
mochód Mieczysława Zimnego z Będzina, 
prowadzony przez szofera Juljana Deda- 
ka wpadł na ul. Starej Kościelnej w My- 
slowicach na J. M, naturaliste z Mysto- 
wie, jadącego motocyklem, wskntek cze- 
go ]. doznał ciężkiego obrażenia głowy 
i nóg. Kiedy szofer Dedak przenosił 
wraz z innymi rannego J. do szpitala, 
w samochodzie pozostal jego młody po- 
mocnik, który w pewnej chwili nacisnął 
pedał i maszyna porwana w tył, wpadła 
na drzewo, wywracając je, a następnie 
na trawmik przed szpitalem i zatrzymała 
się pod murem. Policja spisała protokuł, 
X AGENT — ZŁODZIEJEM. Do miesz- 
kania Magdaleny Flak, zamieszkałej w 
Sosnowcu, przy ulicy Długiej 5 przy- 
szedł omegdaj jakiś osobnik, przedstawia 
jąc się za agenta kolektury loteryjnej. 
Gdy Flalkkowa odmówiła nabycia losu 
nieznajomy opuścił mieszkamie, zabiera- 
jąc ze sobą na pamiątkę srebrny zega- 
rek kryty z dewizką, wartości 120 zł, 
Flakowa, spostrzegłszy po uplywie pew- 
nego czasu kradzież, zawiadomiła o wie 
zycie nieznanego agenta policję. 


Pustki w Ojcowie 
BO TRUDNO TAM SIĘ DOSTAĆ. 


Przez pewien czas, a właściwie bezpo- 
średnio po otwarciu szosy z Olkusza da 
Ojcowa, ta mała polska Szwajcarja cie- 


szyła się dużą frekwencją zarówno przy- 
jezdnych na dłuższy odpoczynek, jak i 
wycieczkowiczów. Było to zupełnie zro- 


zumiałe. Piękna okolica Ojcowa i 
jego malownicze doliny, a przede- 
wszystkiem możliwie dogodna i 
szybka komunikacja autobusowa  (o- 
koło 45 minut z Olkusza do Oj- 
cowa), przyciągała do tego miłego zakąt- 
ka setki osób szczególniej w czasie świę- 
ta, Były lata, że schroniska, wille i 
chłopskie domy w dolinie ojcowskiej 
gościły po 200 — 250 rodzin w sezonie. 
Dzisiaj wiele się zmieniło. W Ojcowie 
zapanowały pustki, gdyż ma dłuższy od- 
poczynek przybyło zaledwie do 50 ro- 
dzin, wycieczki są coraz rzadsze. Od ry- 
zykownej już teraz podróży wstrzymuje 
wycieczkowiczów zła droga od samego 
Zagłębia. Droga ta jest (do Olkusza) tak 
fatalnie utrzymana, że pojazdy mogą cię 
po niej posuwać z szybkością najwyżej 
15 klm. na godzine, a odcinki szosy przez 
Strzemieszyce do Sławikowa i od Bole- 
sławia do Olkusza, można śmiało naz- 
wać drogą piekielną. 

Różne petycje i skargi wnoszone do 
starostw będzińskiego i olkuskiego o u- 
irzymanie dróg w możliwym stanic, po- 
zostają bez echa. Oczywiście tracą na 
tem właściciele autobusów i auf, traci 
Ojców, a przedewszystkiem traci społe- 
czeństwo. 

m Dia 


Zapisujcie słe do P.M.S. 
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Kronika Zawiercia. 
Też rocznica 


W sierpniu minie rak od niezwykłego 
nawet w obecnych warunkach uniemoż- 
lwienia obchodu narodowego t0-lecia 
„Cudu nad Wisłą”, a czem obszernie pi- 
zaliśmy w sierpmiu roku ubiegłego, przy- 
taczając dwa dokumenty — listy p. sta- 
rosty. W zdarzeniu tem niepoślednią, ale 
zato znamienną rolę odegrał inż. Sowiń- 
ski, zdając egzamin z dyplomacji sana- 
cyjnej na posła. 

Komitet obywatelski wmiósł skargę do 
urzędu wojewódzkiego za pośrednictwem 
starostwa przeciw orzeczeniu p. staro- 
sty. Upływa od tego czasu 11 miesięcy, 
a rezultatu dotychczas żadnego niema. 
Wprawdzie przedstawiciel Komitetu o- 
bywatelekiego otrzymał wezwanie ze sia 
rostwa, aby się stawił do zbadania, ale 
wezwanie doręczone mu zostało po dniu. 
wyznaczonym do stawiennictwa. 

Zaprawdę, lrudno uwierzyć, aby spra- 
wa cafikiem prosta dla zwyklych obywa- 
teh wymagała tak długiego mamysłu u- 


rzędników. 


X ZANIEDBANIE. W swoim czasie wta- 
dze państwowe poleciły zarządom ko- 
munalnym utrzymywanie w porządku 
grobów wojennych. Na tudejszym cmcn- 
tarzu doprowadzono więc do porządku 
groby poległych żołnierzy rosyjskich, 
austrjackich i niemieckich. wśród któ- 
rych przecież było wielu Polaków. Nie- 
stety, w roku bieżącym nie znać zyola 
troski tymczasowego zarządu miasta o 
le zapomniane groby. Piękne dwa świer 
ki srebrzyste, ofiarowane przez jednego 
z tutejszych obywateli, przedstawiające 
wartość około 400 złotych, uschły wsiku- 
tek zaniedbania, schną i inne rośliny. 
A tak niewiele potrzeba wysiłku, który 
by mógł świadczyć o naszej kulturze! 


X ZNÓW POŻAR. W nocy z 7 na 8 bm. 
we wsi Siedlec Duży, przy szosie Ko- 
ziegłowy — Siedlec, wybuchł pożar w 
stodole Szczepana Machury, od którego 
spłonęła stodola, chlew, i inne zabudo- 
wania oraz 2 krowy, 5 jałówiki, prosię- 
ta, łubin, koniczyna i . in. Córka wła- 
ściciela posceji, Stofanja Machura, zosta- 
la silnie poparzona na szyi i obu rękach. 
Umoszące się iskry wiatr przerzucił na 
zagrodę Anionicgo Filipczylka, wskutek 
czego spłonąl dom drewniany, chlew, ko- 
uiczyna, mąka i różne zapasy gospodar- 
skie. Straty wynoszą około 9000 zl. Z po- 
mocą pośpicszyły straże pożarne z Siedl- 
ca Dużego. hkoziegłów, Koziegłówek i 
Kuźnicy. Dzięki ich energicznej akcji 
pożar umiejscowiono i uratowano inne 
domy. 


X NIEUDANA KRADZIEŻ. W nocy z 
b na 7 lipca do koócioła parafjalnego w 
Przybynowie, gm. Żarki, przez lufeik 
od załkrystji dosial się zlodziei, który n- 
siłował wykraść z drewnianej skarbon- 
ki ofiary pieniężne. Na szczęście skar- 
konka była dnia poprzedniego opróżnio- 
na. Złodziej, prawdopodobmie chłopiec 
do lat 14, rozbił skaubonikę, jednak mic 


w niej nie znalazł. 


X ZAWIEDZENI KOMUNIŚCI One- 
gdaj wieczorem i w nocy rozrzucono w 
mieście odezwy komunistyczne w dwu 
jezykach, polskim i niemieckim, pocho- 
dzące ze Śląska, wzywające do t. zw. 
„marszu głodnych”. W związku z tem 
policja zarządziła wczoraj ostre pogoto- 
wie, przyczem zairzymano szereg osób 
podejrzanych, przybyłlych z poza Zawier 
nia. Dzień przeszedł w zupełnym spoko- 
iu. Mimo wysiłków komuniści posłuchm 
nie mają. 

X ECHA „WIECZORU SŚWIĘTOJAŃ- 
SKIEGO". W sprawie „Wieczoru Świę- 
tojańskiego', który staraniem rady o 
piekuńczej l-wa „Szkoła średnia” odbył 
się 29 czerwca w parku fabryki Hul- 
czyńskiego, proszeni jesteśmy o zazna- 
czenie, iż dochód z tej miłej imprezy 
wyniósł 681.34 zł. Dochód tem przezma- 
*zomy jest na wpisy dla niezamożnych 
uczniów gimnazjum oraz na biedne dzie- 
ci tutejsze. Rada opiekuńcza sklada ser- 
deczne podziękowanie za wydatną po- 
moc zarządowi fabryki, p. dyrektorowej 
Statlerowej i wszystkim, kłtórzy przy- 
czynili się do uświetnienia imprezy. O- 
sobne podziękowanie Tow. śpiew. „Lira“ 
za piękme śpiewy. 

X PODZIĘKOWANIE. Zarząd ochrony 
im. H. Sienkiewicza składa serdeczne po- 
dziękowanie Komitetowi obchodu ency- 
kliki „Rerum Novarum“ za ofiare na 
achrona w sumie 92.40 zł. 


= 


„KURJER ZACHODNTU niedziela 12 lipca 1951 roku. 


X POŻAR. Za Koziegłówkami onegdaj | nieregularnie, czasem caly tydzień nie 
popołudniu wybuchł pożar. Na pomoc [otrzymują ani jednego numeru. Nawet 


pośpieszyla straż z Siewierza. Szczegó- 
lów narazie brak. 
X POCZTA W ŁAZACH. Prenumera- 


torzy nasi, otrzymujący pismo zà po- 


ci, którzy mają własne skrytki w urzę- 
dzie pocztowym. Coś tam jest nie w po- 
rządku. Może pan naczelnik poczty zech- 
ce w imię powagi swego urzedu zainte- 


Średnictwem poczty w Łazach, skarżą | resować się łą sprawą, gdyż w razie prze 


się na panujące tam stosunki czy niepo- 


ciwiym zmuszeni będziemy poskarżyć 


rządki. Pismo dochodzi ich rąk bardzo |się jego władzom. 


Jak Magistrat m. Zawiercia 


robi zajęcia 


W obecnych ciężkich czasach jedy- 
nie Magistrat w Zawierciu zdobywa 
się ma pomysły iście operetkowe. 
W osłatmich dniach bowiem zdarzyło 
się wiele wypadków, charaktery zują- 
cych tę pomysłowość. 

Oto do osób, zalegających z opłatą 
podailków zjawiają się nowozaamga- 
żowani sekiwestrałorzy. Okazują na- 
kaz sek'westracyjmy i przystępują do 
opisu. Delikwent, to jest zalegający 
podatnik, chcąc umiknąć niepolczeb- 
nych kosztów sekwestru, zreszią prze 
rażomy groźnym aktem urzędow ym, 
wyciąga «zemprędzej jpieniącdlze i chce 
płacić. Ale eekwestrator pieniędzy nie 
przyjmuje. On. sekwestrator, jesi od 
robienia scekwrstru, „znaczy się” za- 
jęcia, a nie od pieniędzy. 

Na prośby ustłne jednego z deli- 
kwentów sekwestrator zgodził się 
pójść do Magisirału i zapyłać, czy 
pieniądze za zaległe podatki można 
przyjać. Odpowiedź wypadła odmo- 
winie, Magistrat bowiem nie zmienia 
lekkomyślnie swych nieomylnych po- 
atanowień. Skarg ani zażaleń żadnych 
się nie przyjmmje. Gdy jeden z płat- 
ników oświadczył, że pójdzie da Ma- 
gistratu o wyjaśniemie, powiedziamo 
mu, że nikt go nie przyjmie. 

I tak idzie fala sekwestrów. A że 


za podatki. 


jedmi przypuszczają, że Magistrat nic 
wierzy swoim selkwestratoror i dla- 
tego nie chce ich upoważnić do pobie- 
rania podatków. Ta wersja jest bez- 
warunkowo miesłuszną, bowiem Ma- 
gistrat dobiera sobie pracowników 
zasłużonych, zwłaszcza z okresu słyn- 
nych wyborów zeszłorocznych, i god- 
nych zaufania, bo samych sanatorów, 
Według inej znów wersji koszty se- 
kweślru są mowam źródłem dochodo- 
wen. Zastasow»no podobno zasade 
rsyjską: „i cnolę zachować, i pienią- 
dze zdobyć”. Miamowicie sckwestra- 
iorzy rzekomo opłacani są z fundu 
*zów, otrzymanych na zairudmienie 
bezrobotnych. fako że byli hozroboł- 
nymi, zaminn zostali sekiwesi rałorami, 
przelo zadość czyni się obowiązkowi, 
zatrudniając ich i płacąc z wymie- 
nionych funduszów. Z drugiej zaś stro 
ny, nie wydając na mich pieniędzy 
miejskich, zdobywa się nowy dochód 
za koszty sekwestru (których ło kosz 
iów się nie ponosiło), różne kary, od- 
setki za zwłokę i t. p. 

Zastrzegamy, że i to jest wersja, 
którą z obowiązku dziennikarskiego 
notnrjemy,. Maże Magistrat zechce za- 
przeczyć? Tak czy owak, trzeba jed- 
nak stwierdzić, że sanacyjmi rządcy 
mają pomysły, zwłaszcza gdy chodzi 


ludzie lubia czasem pomyśleć, przeio|o pieniądze. Niesłnszne więc były 


rodzą się różne domniemania, zresztą| wszellkie zarzuty 
Tak więc | beztadmości sanacji. 


napewno nieuzasadnione. 


ŻNIWA SIĘ ROZPOCZYNA JĄ. 


opozycjonistów o 


Ludzie bez własnych gniazd 


Z miejskiego domu noclegowego. 


Na perylerjach życia normalnego 
wegetują setki ludzi bez własnego da- 
chu nad głową, bez rodziny, bez wla- 
snego środowiska. Wciągu dnia snują 
się po ulicach miasla, a wyglądają po- 
dejrzanie.  Wieczoroa' pukają do 
drzwi domu noclegowego. 

Zajrzeliśmy tam, aby się dowie- 
dzieć, z kogo leż rekrutują się klijen- 
ci domu, w którym za calc 50 groszy 
można się przenocować względnie wy- 
godnie. 

Mężczyźni. dla których zarezerwo- 
wano 50 miejsc — ło przeważnie ci 
młodzi ludzie, którzy uwijają się po 
dworcu kolejowym w poszukiwaniu 
pasażera z dużemi pakunkami, aby 
mu ofiarować swą pomoc za stosun- 
kowo drobną opłatą. Uderza to. że nie- 
raz na oko chłopak wątły ma w sobie 
tyle siły, czy też umiejętności dźwiga- 
nia, że dziw bierze, iż może donieść 
na najdalsze ulice ciężkie walizy. Ci 
|chłoncy właśnie dostarczaja naino- 


ważniejszy kontyngent gości domu 
noclegowego. 

Pytamy się, czy ich obecnie wielu 
hywa. 


|- Teraz jest ciepło i pogodnie, to 
wielu z nich sypia pod gołem niebem, 
albo w wagonach towarowych, ale 
niechby tylko deszez spadł, albo się 
ochłodziło, to znów będzie przepeł- 
nienie. 

— Czy tylko tragarze nocują? 

— Bywa rozmaicie. Czasem się znaj 
dzie i złodziej, choć o tem oficjalnie 
niewiadomo. Ukradnie trochę węgla z 
wagonu, sprzeda i za te pieniądze prze 
nocuje się u nas. Był tu też inwalida 
marynarz, bywają przejezdni rzemie- 
ślnicy, szukający pracy, a zdarza się, 
że i agent handlowy, którego nie stać 
na hotel, prześpi się w domu noclego- 
wym. 

— À kobiety? 

Główny kontyngent stanowią 
dwa rodzaie kobiet: kiej co to pam 


Z 


wie i służące, pozbawione zajecia. Ko- 
biet jest naogół mniej, przeznaczono 
też dla nich tylko 11 miejsc. 

— Czy taki materjał ludzki nie wy- 
woluje awantur? 

— Naogół zachowują się spokojnie. 
Czasem tylko zdarzy się, że do domu 
noclegowego chce wtargnąć pijany, a 
pomieważ pijanych nie wpuszczamy, 
stąd może powstać niepokój. Gdy zaś 
wewnątrz wybuchnie kłótnia i nasi 
pensjonarjusze biorą się do bójki, ta 
na ło jest sposób: mianowicie dozor- 
ca dzwonkiem alarmuje pobliską miej 
ską straż ogniową, która natychmiast 
zaprowadza porządek, 

Ludziom, którzy nie są właściciela- 
mi mieszkań, nigdzie nie mieszkają i 
wskutek tego nie mają narazie kłopotu 
z wypełnieniem ankiet meldunko- 
wych — warto się bliżej przypatrzeć, 

Uczynimy to w czasie najbliższym. 


ENTEOS IKC TPD ET TEESE S 


Pokaz traktorów rolniczych 
„OŚWIĘCIM-PRAGA*, 
W niednie+ dnia 19 li rb. o godz. 14-67 
odbędzie się POKAZ ORKI TRAKTOREM 
ROLNICZYM „OŚWIECIM-PRAGA" pod 
protektorafem Okręgowego Towarzystwa 
Orgami i Kólek Rolniczych na terenach 
Ogniska Kultury Rolnej w Sieleu Biskupim 
k. Skalbmionza, woj. Kieleckie, pod osobi- 
stym  kięrmikiem Dyr. Moszkowskiego i 
techno-agronoma Nowackiego. Wczesne zgło» 
szenia udziału celem zarezerwowania miejse 
w specjalnych dla gości i zainteresowanych 
osób samochodach i autobusach „Oświęcim- 
Praga” dla przejazdu ze Skalbmierza do Siel 
ca Biskupiego należy kierować do Biura 
Sprzedaży „OŚWIĘCIM-PRAGA-AUTO", So: 
snowiec. ul. Dęblińska 7. Tel. 155. 6053 


Chodźcie ze mną 
A ZOBACZYCIE ŁBY ODSKAKUJĄCE 


Onegdaj Sad okręgowy rozpoznawał 
sprawę ©-letniego Stanisława Woźniaka, 
mieszkańca osady Koziegłowy, oskarżo- 
nego o zadamie uszkodzenia ciała, W le- 
cie ub. r. Woźniak po wypiciu paru kie- 
liszków wódki, zaprosił swoich kolegów 
na przechadzkę, mówiąc do nich: 

— Chodźcie ze mną, a zobaczycie, jak 
będą odskakiwały łby. 

Towarzystwo, żądne wrażeń, udało stę 
do domu narzeczonej Wośźniaka, Stami- 
sławy Wiśniewskiej, gdzie po chwili roz- 
mowy nadszedł Antoni Wiśniewski brat 
narzeczonej i kiedy odmówił przyjęcia 
papierosa, Woźniak wyjął nóż spręży- 
mowy z kieszeni i, rzucił się na Wiśniew- 
skiego zadając mu szereg ran w głowę 
i plecy. 

Sąd, wziąwszy pod uwagę nietrzeźwy 
stan oskarżonego Woźniaka, skazał go na 
4 miesiące więzienia z zawieszeniem wy» 
konania kary na 5 lała. 


ERNU Fe Er E WYSYP YW T 


JESTEŚMY. COPRAWDA, LUDŹMI 
KULTURALNYMI. 


żyjemy w akresie czasu, w którym higjemia 
przyvneje się bardzo duże znaczenie, lecz 
mimo to ozęsta spotykamy ludzi, któnzy 
przez nieuwagę zakaszlą nam wprost w 
twarz, Pn fakiem zdarzeniu sami po kilku 
dmiach zwykle zaczynamy także kasłać luh 
nawet zapadamy na grypę. Możemy jednak 
uchronić się w sposób niezawndny ad takie- 
go zarażenia się. jeżeli będziemy od czasu 
do czasu zażywali pastylkę Pandlaviny. Pa- 
stylki te są hardzo smaczne i odkażają zna 
komicie jamę ustną i gardło. Dzięki swym 
silnym  własnościom odkażającym, pastylki 
Panflaviny nie dapuszczają do powstania 
chorób z zaziębienia. grypy,zapalemia mig- 
dałków lub gandła, zdarzających sie rów- 
nież i w obecnej gnrącej porze roku. Znani 
lekarze powszechnie zalecają wobec tega 
zażywanie pastylek Panflavimy, które nahyć 
można we wszysiikich aptekach. 


Kącik bkumorystyckny. 


DAWNE CZASY 
—. Za moich czasów dziewczęta umiaty 
się jeszcze rumienić. 
— Dziadziu proszę mi powiedzieć, co dzią- 
dzio im mówił, że się rumieniły? 


U WRÓŻKI. 
— Czy ja wyjdę zamąż? 


— Nie. 

— Dlaczego? 

— Pami jest za mądra, ażeby wyjść za 
takiego głupca, który chciałby się z pamią 
ożenić! 

W SZKOLE. 

Panie profesorze chciałbym 
się, jak mój sym się sprawuje? 

— Jest meuważny i ma zwykle zasbamy 
wygląd. w . 

— Bo w mm tak drzemia talentu, 


dowiedzieź 


8. 


Kronika Olkuska. 


Oszczędności i hojność. 

[W dniu 9 bm. Rada miejska w dal- 
szym ciągu debatowała nad budżetem m. 
Olkusza, a właściwie nad oszczędno- 
Ściami. Charakterystycznem jest, że klub 
B.B. posuwa się do majwiększych o- 
bzczędności nawet w stosunku do oświa- 
ty i biednej dziatwy. Klub żydowski 
fopozycja) z radnym Muszkatblatem do- 
maga się przywrócenia zł. 250 na książ- 
ki dla biednych uczniów. Wnioskowi 
temn sprzeciwia się B.B. i korzystając 
w Radzie z większości, utrzymuje ma 
ten cel 100 zl. Na dokarmianie dzieci u- 
bogich w obydwóch szkołach powszech- 
nych wpłynęło trzy wnioski: radnego 
Muszkatblata o kwotę zł. 2500, radnego 
Mnożewskiego (P. P. S.) zł. 1800, dr. Ła- 
pińskiego (B.B.) zł. 600, Oczywiście więk 
szością przeszedł wniosek B.B. To samo 
dotyczyło wydatku na materjały pi- 
kmienme dla ubogich uczniów i na ten 
cel preliminowano zi. 100, pomimo do- 
magania się rad. Muszkatblata zl. 250, 
jak było w innych latach. Na wniosek 
BB. subsydjum na kursy dokształcające 
dla rzemieślników z kwoty zł. 1209 pod- 
wyższono do 7.200. Po dłuższych deba- 
tach wmiosek ten przeszedł. Niektórzy 
radni z niegroźnej opozycji dziwili się 
tylko, że w roku 1929-50 na ten cel sub- 
sydjowano tylko 500 zł. (w tlustych la- 
tach), a w ostatnim zl. 1.200 przy więk- 
szej frekwemcji uczniów — i sumy te 
wystarczyły. 

Dalsze rozpatrywanie budżelu odłożo- 
ao do następnego posiedzenia, i 


'X TOGI I BIRETY W SĄDZIE GRODZ- 
KIM. W dniu 10 b.m. poraz pierwszy 
sędzia grodzki p. Sendra i adwokaci 
występowali w przepisowych togach i bi- 
retach na rozprawach sądowych. 


X ZATWIERDZENIE BUDŻETU M. 
WOLBROMIA. Wydział powiatowy w 
Olkuszu na posiedzeniu w dn. 9 bm. za- 
twierdzi! budżet m. Wołbromia bez 
zmian. 


X AKCJA P. Z. Z. P. P. I H. DLA BEZ- 
ROBOTNYCH. Na jednem z ogólnych 
zebrań pracowników P. Z. Z. P. P. i H., 
oddział w Olkuszu, zarząd wysunął szla- 
chetny projcki opodatkowania się wszy- 
etkich pracujących kolegów na rzecz 
tych, którzy pozbawieni zostali pracy 
w fabryce „Olkusz“ i którzy pozostają 
w złych warunkach materjalnych wsku- 
tek wyczerpania zapomóg w Funduszu 
bezrobocia, W jakim stopniu odruch ten 
znalazł oddźwięk w sercach pozostałych 
około 100 pracowników nmysłowych w 
fabryce, niechaj posłuży fakt, że zaraz 
w pierwszym miesiącu, t.j. kwietniu, 
składka wynosiła zł. 520.81, w maju zło- 
żono zł. 147, a w czerwcu zl. 159.50; 
koledzy z fabryki wolbromskiej przeka- 
zali ma ten cel zl. 55.10. jak widać, o- 
tiarność spada, wobec czego zaniepoko- 
jony tem zarząd na najbliższem ogólnem 
tebraniu tj. w czwartek, przypomni 
wszystkim o obowiązku niesienia pomo- 
cy swym zredukowanym 1 pozostającym 
w krytycznem położeniu kolegom, tem- 
bardziej że, jak się dowiadujemy, w 
najbliższych dniach szeregi bezrobot- 
nych mają się zwiększyć przez nowe re- 
dukcje pracowników umysłowych fa- 
bryki olkuskiej. 


X MIANOWANIE. Na miejsce ś. p. Ko- 
walskiego, sekretarza w Radzie szkolnej 
powiatowej, mianowany został prof. Ja- 
kubielski. 


X WYKŁADY O OBRONIE PRZECIW- 
GAZOWEJ. W dniu 9 bm. w lokalu 
odbył się wykład instruktora przeciwga- 
zowego, por. rez. p. W. Kubiczka na te- 
mat wojny chemicznej i obronie prze- 
ciwgazowej. Następny wykład wraz z 
pnakftycznemi ćwiczeniami w odróżnia- 
niu gazów odbędzie się w przyszłym ty- 
godniu. 


X KOMASACJA GRUNTÓW W PO- 
WIECIE Obecnie w kilku miejscowo- 
ściach odbywa się t. zw. komasacja 
gruntów (scalenie), które pozostając w 
stanie nieuregulowania, przyczyniają 
gospodarzom wiele zmartwień i niepro- 
duktywnej pracy. W obecnej chwili po- 
miary komisacyjne przeprowadzane eą 
w Chechle, gm. Bolesław (2149 ha), Za- 
Urożu, gm. Jangrot (1030 ha), Lgota, gm. 
Kroczyce (830 ha). W najbliższej przy- 
izłości, t.j. po zbiorach, rozpoczną się 
stopniowo pomiary komasacyjne w Kost 


kowicach. Beble Sławniowie. Biatym 


„KURJER ZACHODNT 


Kościele, Racławicach, Sieciechowicach 
it. p. W związku z temi pracami zatrud 
nionych jest kilku inżynierów i mierni- 
ków. 

X KRADZIEŻ U OBROŃCY SĄDO- 
WEGO. W nocy z 8 na 9 bm. zakradł 
się do mieszkania obrońcy sądowego p. 
K. Michałowskiego w Pilicy, nieujęty 
dotąd złodziej i ekrad| zegarek złoty. 
pierścionck, obrączkę i 130 zl. gotówłką. 
| : 


W czasie zbrodniczego niszczenia klasztorów w Hiszpanji wiele domów zostało tak 
nszkodzonych, że obecnie trzeba grożące zawaleniem śŚciny usuwać. 


miedziela 12 lipca 1951 roku. 


Nr. 158. 


Wartość ogólna wynosi przeszlo 400 zlo- 
tych. 


X ZA USIŁOWANIE KRADZIEŻY. W 
dniu 9 bm. przytrzymano w Olkuszu na 
usiłowaniu kradzieży pieniędzy w jed- 
nym ze sklepów w Olkuszu. Walerję 
Bojda i Stanisławę Kępa z Dąbrowy 
Górniczej (ul. Wiejska 22), W dniu 10 
bm. z polecenia sądu grodzkiego odda- 
no obydwie pod dozór policji. 


Jedną z takich 


scen widzimy na fotogratji z Madrytu. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Liczka bezrobotnych pracowników umysł. stale wzrasta 


Według danych państwowych i sa- 
morządowych urzędów pośrednictwa 
pracy, ogóina liczba bezrobotnych w 
Polsce spada nieznacznie od szeregu 
tygodni począwszy od 2 maja r.b. 

Przyjrzawszy się bliżej wykazom 
bezrobotnych, stwierdzić musimy, że 
w istocie spada liczba bezrobotnych 
pracowników fizycznych, natomiast 
liczba bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych stale wzrasta. 

Wzrost bezrobocia wśród pracow- 
ników umysłowych w poszczególnych 
tygodniach przedstawiał się następu- 
jąco: w dniu 4 kwietnia r.b. liczba 
bezrobotnych pracowników umysło- 


wych wynosiła 25.575 osób, w dniu 
2 maja 26.829 (wzrost o 41.254), w 
dniu 30 maja — 27.344 (wzrost o 515), 
w dniu 6 czerwca — 27.794, (wzrost o 
450), w dniu 15 czerwca 27.921 
wzrost o 127), w dmiu 20 czerwca — 
28.058 (wzrost o 117). 

Jest to objaw bardzo przykry i wi- 
nien na siebie zwrócić uwagę czynni- 
ków miarodajmych, oraz społeczeńet- 
wa, tembardziej, że dokonane w 
ostatnich dniach i zapowiedziane re- 
dukcje przyczyniają się znowu do wy 
datnego powiększenia liczby bczroboł 
nych pracowników umysłowych w 
Połsce. 


Wzrost uprawy bawełny w Z. S. S. R. 


Zdaje się nie ulegać żadnej wątpli- | równaniu z rokiem ubiegłym i prze- 


wości, że w bieżącym roku, w związ- 
km z realizacją „piatileiki* włólkienni- 
czej. Sowiety będą w możności po- 


kryć całkowicie swe zapotnzebowanie| w Rosji zostaje zakończona 


na surową bawełnę 


kroczenie tegorocznego planu baweł- 
nianego Sowiełów o pmzeszio 9 proc. 
Ponieważ kampanja bawełniana 
dopie- 


już wyłącznie j ro obecnie, liczyć się należy z tem, że 


własnym surowcem. Według oficja|-| przestrzeń uprawna wyrazi się impo- 
nych domiesień ze źródeł sowieckich. | nującą cyfrą około 5 milj. hektarów. 


modermizacia systemu uprawy i wy- 
kończemie linji kolejowej turkicstań- 
sko-syberyvjskiej przyezwmiło się do 
bardzo wydatnego wzrostu uprawy 
bawełny. Przestrzeń uprawna w roku 
bieżącym wynosi 2500.000 hektarów. 
Oznacza to wzrost o 60 proc. w po- 


yby warunki atmosferyczne w Ro- 
sji kształtowały się pomyślnie — So- 
wtedy będą w stanie mawet znacznie 
zwiększone zapotrzebowanie przemy- 
słu włókienniczego pokryć z wlas- 
nych zapasów surawca. rezygnując 
całkowicie z importu. 


e 
Kronika gospodarcza. 
NIE BEDZIE DODATKOWYCH WYMIA- .ców z Argentyny. W ramach tego kontyn- 


RÓW PODATKU. Ze strony niektórych 
przedsiębiorstw podniesiona była  ostałnio 
sprawa usknteozniania przez izby skarbowe 
dodatkowych wymiarów podatkowych w po- 
datku obrolowym i dochodowym. Takie do- 
datkowe wymiary mialy miejsce w wypad- 
kach, gdy lzby pierwotny wymiar nskutecz- 
niały w sposób niedokładny a to zwykle 
wskutek braku dostatecznego materjału, nie 
dostarczonego najczęściej z winy osób i 
finm zainteresowanych. Te dodatkowe wy- 
miary stwarzały później błędne przeświad- 
czenie, że państwo zwiększa podatki. Były 
też one dość niedogodme dla płatników, któ- 
mzy pierwsze wymiary podatkowe trakiowa- 
li zwykle za ostateczną sumę, przypadającą 
od nich do zapłaty. Aby zapobiec temu na 
przyszłość, p. minister skarbu wydał ostat- 
nio zarządzenie, aby dokonywanie wymia- 
rów podatkowych przez izby skarbowe od- 
bywało się odrazu w sposób dokładny i o- 
stateczny, przy uwzgłędnienin całkowitego 
materjalu, posiadanego przez wladze wy- 
miarowe. 

100 ROBOTNIKÓW ROŁNYCH DO AR- 
GENTYNY. Urząd emigracyjny zezwolił na 
wyjazd do Argentyny w miesiącu lipcu 100 
samotnym robotnikom rolnym, nie posiada- 

liacym wezwań od krewmych Inb nracodaw- 


gentu mogą ubiegać się o wyjazd tylko sa- 
moini, natomiast rodzinom wizy nie będą u- 
dzie!ane. W pierwszem półroczu r.b. kon- 
sulat argentyński w Warszawie udzielił 
1450 wiz na wyjazd do Amrgentymy, z cze- 
go: w sfvezmiu 152. w lutym — 225, w mar 
en — 219. w kwietniu — 256, w maju — 
261 i w czerwcu 2467. 

OTWARCIE GIEŁDY TOWAROWO-ZBO- 
ŻOWEJ W KATOWICACH. Staramiem sfer 
rolniczych i przemysłowych na Śląsku, u- 
tworzona zostala giełda towarowa i zbożo- 
wa. Giełda otwarta będzie w Katowicach w 
najbliższych dniach przy ul. Wojewódz- 
kiej 27. 

PRZEWÓZ EMIGRANTÓW DO STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH A.P. Do przewozu emi- 
gramtów z Polski do Stanów Zjednoczonych 
A.P. począwszy od 1 lipca rb. uprawnione 
są tylko dwa następujące towarzystwa o- 
krętowe: 1) Polskie Tramsatlantyckie Towa- 
rzystwo Okrętowe — linja Gdynia - Ame- 
ryka, oraz 2) United States Limes. migran- 
ci. posiadajacy t. aw. „penmit to reenter“, 
albo wizę amerykańską, ulbo t. zw. „pre- 
paid'y* (kanty okrętowe, pnzysłane z Ame- 
ryki), opiewające ma inme okrętowe, nić 
dwie wyżej wymienione, winni we własnym 
interesie skamuniakwać się z Symdykatem E 


uigracyjnym. gdyż posiadane przez nich 
„propaidy” muszą być zamienione na kar- 
ty okrętowe towarzystw, mających obcenie 
prawo przewożenia emigrantów do Stanów 
Zjednoczonych A.P. 

SZKOŁY TECHNICZNE W KATOWL 
CACH. Z dniem 1 września w Śląskich /a- 
kładach Naukowych w Katowicach zostanie 
nruchomiomych 8 szkól technicznych a mia- 
nowicie czteroletnia techników mechaników. 
czteroletnia elektrotcchników i czterolelnia 
techników budowlanych. ezterolełnia techni- 
ków drogowych, czteroletnia chemików, dwu 
letnia mistrzów maszynowych, trzechletnia 
mistrzów hutniczych i trzechletnia sezono- 
wa podmistrzów budowlanych. Wszystkie te 
szkoły znajdą pomieszczenie w olbrzymim 
gmachu śląskich Zakladów Naukowych przy 
ulicy Krasińskiego w Katowicach. 

ZMIANA W KOMUNIKACJI TOWARO. 
WEJ POESKO - NIEMIECKIEJ. Z dniem 1 
lipca 1951 r. wprowadzone zostały dodatki 
do części I-ej i Il-ej polsko - niemieckiej 
taryfy zwiąmkowej w ruchu towarowym. 
Dodatek drugi do części Il-ej zeszyt l-szy, 
zawiera m. in. nawowprowadzoną taryfę ną 
przewóz tenpemtyny, smoły drzewnej i wę- 
gla drzewnego. 

POLSKO - JUGOSŁOWIAŃSKI KOMITET 
GOSPODARCZY. Wycieczka gospodarcza z 
Fugosławji do Polski, odbyta z końcem 
kwietnia i początkiem maja r. b. wywołała 
wśród jnugosłowiąńskich ster gospodarczych 
żywe zainteresowamie dla polsko - jugoslo- 
wiańskiego zbliżenia na polu gospodarczem. 
Rezolucje obrad gospodarczych w Poznamiu 
komentowane są przez prasę belgradzka 
bardzo przychylnie. Jugoslowiański Instytu 
Eksportowy, który w myśl rezolucyj kon- 
gresu polsko - jugosłowiąńskiego, ma zająć 
się orgamizacją zbłiżemia gospodarczego pa 
stronie jugosłowiańskiej. rozpoczął w tym 
kierunku żywą akcję. Dyrektor Instytutu 
eksportowego zwrócił się juź do Izb handla 
wych i większych organizacyj gospodar- 
czych z propozycją utworzenia w Belgradzie 
polsko - jugosłowiańskiego komitetu gospo- 
darczego. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA. 11.7, 

AKCJE: Bank Polski 122,00, Bank 
Handlowy 100.00, Częstocice 55.00, Cu- 
kier 24.50, Węgiel 22.00, Modrzejów 6.00, 
Starachowice 9.25. 

Tendemcja niejednolita, 

5 proc. Poż. Budowl. zl. 58.50. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 9.99, 
Nowy Jork 8.92, Londyn 45.42 i pół, Pa- 
ryż 55,05, Wiedcń 125.45, Praga 26.44. 
Włochy 46.74, Szwajcarja 175.54, Holan- 
dja 359.50, Berlin 211.97, Dol. War. pr. 
obr. 9.01 i pól. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Żyto 24.00 — 24.50, Pszenica 24,50 — 
25.00, Owies pastewny 27.50 — 28.50, 
Mąka żytnia 40.00 — 41.00, Mąka pszen- 
na 40.00 — 45.00, Otręby żytnie 14.50 — 
15.50, Otręby pszenne 15.50 — 14.50, O- 
tręby pszenne grubsze 15.00 — 16.00. 

Usposobienie spokojne. 


| PIEGI 
B 
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żółte plamy, liszaje znikają 
i 


Chcesz otrzymać posadę? 
MUSISZ 
UKOŃCZYC 


KURSY 
FACHOWE 


Korespondencyjne 


IM. prof. Sekułowicza 
Warszawa, ul. Zórawia 42. 
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 


buchalterji, rachunkowości kupiec- 
kiej, korespondencji handłowej, 
atenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafjijęzyków obcych: angiel- 
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni, gramatyki 
polskiej oraz ekonomiji. Po ukoń- 
czeniu 


EGZAMINA. 
Ząjajcie prospektów. 


Chcesz otrzymać posadę ? 


bez śladu po kuracji kremem 


„ANIDA” 


Sprzedaż w perfumerjach. 
Cena zł. 2.50. 


2909 


4410 


D 


Nr. 158. 


Rzeczy ciekawe. 
OBIADY ZA 60 CENTÓW. 


Z Nowego Jorku donoszą, że pewne 
towarzystwo hotelowe wpadło tam 
na wcale |. Giga pomysł, otwie- 
rając w pobliżu dzielnicy handlowo- 
przemysłowej „wzorową restaura- 
cję”, w której klijenci — po uiszcze- 
niu zgóry 60 centów — otrzymają 
prawo spożycia różnych dań bez o- 
gramiczenia ich w liczbie i gatumkat. 
W dniu otwarcia pewien miebardzo 
kumienny jegomość spożył — po- 
cząwszy od przekąsek — niemniej 
jak dwie zupy, dwie porcje ryb, czte- 
ry dania mięsne, niezliczoną ilość bu- 
lek, trzy lemonjady. jabłka pieczome 
z kremem, dwie szklanki herbaty i 
kilka ciastek. O wypadku rozpisała 
się prasa i masiępnego dnia liczba 
kliemtów się potroiła. Właściciele re- 
stauracyj twierdza, że ekeperymemt 
dotychczas daje pomyślne wyniki — 
Wiekiszość klientów spożywa obiady 
w proporcji normalnej, nie żąda do- 
dałków i wychodzi zadowolona. 
Wpływy również wzrastają z dnia na 
dzień. Ó ile restauracja rozwijać się 
hędzie pomyślmie, towarzystwo zamie 
rza otworzyć podobne lokałe w in- 
nych miastach Ameryki a nawet w 
Europie. 


CHMARY MOTYLI. 


Zmamy jest przyrodnikom fakt, że 
w Brazylii tworzą się regulamnie ol- 
brzymie chmary motyli „eytrynków” 
przelatwjących wiełkie  przestnzenie. 
Przyrodnik amgiełski badał ostatnie 
objawy podobne w naszym klimacie: 
stwierdził on mianowicie, że pospoli- 
ty u nas „bielinek* odbywa podobne 
dalekie loty masowe i to nawet przez 
miorze Bałtyckie. Stwierdził om, że 
dziwny pęd do „podróżowania“ jest 
u nich tak wielki, że wbrew swym 
zwyczajom lecą nawet w nocy, od 
czasu do czasu dla odpoczynkm opusz 
czają się na może, przyczem oczywi- 
ście wielka ich ilość gimie. 


ZŁOŚLIWE PAJĄKI. 


De, E. W. Gunder z amerykańskie- 
go Museum of Natural History ogla- 
sza ciekawe dane z życia pająków. 
Opowiada np. o pewnym pająku w 
gorących sircfach Ameryki, który bu 
duje w wodzie lejkowałe sieci i chwy 
ta w nie ryby. Pewien pająk na Ukrai 
nie w ach napada na ropuchy. Im- 
ne rodzaje pająków są wrogami jasz- 
cawek a nawel wężów. Pewien ol- 
brzymi pająk Madagaskaru chwyła 
ptaki w kolsin, jakby z sznurów 
tkane sieci, i wysysa je, inny znów 
ajak wykrada pisklęta z gniazd. 

* Indjach istnieją nawet pająki ży- 
wiące sie «sakami a mianowicie szczu- 
rami, 


. 8/31. 


Z. H 


OGŁOSZENIE. 


Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu, na 
zasadzie art. 11 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 23 grudnia 1927 roku (Dz. Ust. 
zapobieganiu upadłości, ogłasza, że decyzją Sądu z dnia 8 
lipca 1931 r. udzielił Izraelowi Regirerowi, handlującemu pod 
firmą Izrael Regirer w Będzinie, ul. Kołłątaja Nr. 13, odro- 
czenia wypłat na okres dalszych trzech miesięcy, t. j. do 


dnia 10 października 1931 roku — 


"ROLET ERZZACHOWNIE 


7.600 kim. na 


Pierwsza transmisja z Polski na 
drugą półkulę, która miała miejsce 
w dniu 4 lipca, byla niejako nieofi- 
cjalnem  zapoczątkowaniem błlimkiej 
współpracy między radjofonją pol- 
ską a amerykańską. Transmisja la 
zorganizowana z macji uroczystość, 
jakie miały miejsce w Poznaniu w 
związku z  odslonięciem pomnika 
Woodrowa Wilsona i narodowem 
świętem amerykańskiem przypadają- 
com na. len dzień, stała się eprawdzia- 
nem technicznych możliwości drans- 
misji między Polską i Ameryką. 

Specjalna godzinna audycja, po- 
święcona Ameryce, a przedewszy sl- 
kiem jej szlachełnemu prezydemtowi 
Wilsonowi, udała się doskonale pod 
każdym względem a tak muzyka jak 
i wszystkie przemówienia oraz popi- 
sy chóralne odbierane byly na dru- 
giej półkuli czysto i bez skażeń. 

Sukces techniczny tej transmisji u- 
wypmkii się więcej, jeżeli. uprzytoam- 
nimy sobie, że audycja, idąc drogą 
kablową na antenę angielskiej stacji 
Rugby, a dalej przez morze drogą 
powietrzną, aby znów splynąć na 
kable sieci telefonicznej National Bro 
adcasting Company, przebyła niela- 


iedziela t2 fpca 1951 roku. 


Transmisja Poznań -- N, 


Jork 
fali radjowej. 


da drogę na przesłrzeni 6.700 klm. 

Ameryka interesowala się ogronmie 
uroczystościami poznańskiemi, w któ 
rych wszięla udział. jak wiadomo, 
malżonka 6. p. Woodrowa Wilsona. 

Program uroczysłc poznańskich 
zapowiadany po angielsku i zawiera- 
raty szereg przemówień wygłoszo- 
nych w języku angielskim oraz utwo 
rów muzycznych i pieśni poświęco- 
nych Ameryce, nadawany był przez 
kilkadziesiat rozgłośni należących do 
największego amorykańskiego trustu, 
amerykańskiego — National Broad- 
casting Company. 

Po raz pierwszy w historji radjo- 
lonji polskiej odbyła się bezpośrednio 
tramsmisja z Polski do Ameryki, ku 
wielkiemu zadowoleniu rozgłośni a- 
merykańrkich. Udana transmisja u- 
roczysłości wilsonowskich jest dobrą 
wróżbą dla przyszlej stałej wymiany 
programów między Polską a Amery- 


slacja nadawcza w 
Warszawie, która słanie z początkiem 
roku 1952, odda Polsce duże usługi 
propagandowe, przekazując na drugą 
półkulę polskie słowo i Polską mu- 
zykę. 


Sredniowieczne zwyczaje 


w szkołach żydowskich. 


Onegdaj w choderze melameda To- 
wji przy ul. Wolbromskiej w Łodzi 
rozegrało się charakterystyczne wido- 
wisko, ilustrujące stosunki w łódzkich 
chederach. 

Mełamed  Towja przeprowadzał 
przegląd swoich nezniów, sprawdza- 
jąc, czy każdy nosi na sobie przepi 
sane „cycełe”. Okazało się, iż 9-lelni 
Szaja Irlender nic miał „cycełe”. Za- 
pytany przez mełameda, chlopak u- 
sprawiedliwił się, iż z powodu upałów 
zdjął i schował je do kieszeni. 

Oburzony postępkiem swego ucznia 
mełamed zaczął go niemiłosiernie bić. 
Zawezwał do siebie belfra, nakazując 
mu zająć się ukaraniem chlopca. Bel- 
fer zawczwał do siebie wszystkich 
uczniów kłasy i nakazał im rozebra- 
nie Irlendera do naga oraz trzymania 
go za ręce i nogi. Następnie przynie- 


sionym kańczugiem, zopar anya W 
olcami mie- 


rzemiemie, zakończone 


RBA) 1 41EMB 

Reklama 

jest dźwignią 
handlu. || 

CE LARTE 


Nr. 3/28 poz. 20 o 
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dzianemi, zaczął zadawać słabowite- 
mu chłopcu potężne razy, pozostawia- 
jąc mu krwawe blizny na calem cie- 
le. Chłopak wydawał nieludzkie jęki 
i przy dziesiątem uderzeniu stracił 
przytomność. 

Po ocuceniu przez belfra kubkiem 
wady, P Towja wziął do ręki 
kańczug, nakazując uczniom przy- 
trzymanie chłopca i sam dał mu baty. 
Po powtórnem przywróceniu do przy- 
tomności chłopiec został odesłany do 
domu. 

Rodzice stwierdzili, że chłopiec jest 
wystraszony i ma silne blizmy na ca- 
lem ciele. Wezwano natychmiast fel- 
czera, który slwiendził silną gorączkę. 
Chłopak nie chciał powiedzieć, skąd 
pochodzą blizny, nalomiast felczer o- 
rzekł, że pochodzą od bicia, 

Wówczas Jrlender, ojciec domy- 
ślająe się, iż syna pobili w chederze, 
udał się lam, domagając się wyjaśnie- 


ie czyńcie etsgerymentów ze zdrowiem 


Nie dajcie się na nic innega 
rzekomo równie dohrego, namówić, 


„OLLA?” 


to marka wypróbowanie w ciągu dziesiąt- 
ków lat. Także antyseptycznie spreparow. 


9 


nia. W wyniku głośnej utarczki słow- 
nej nadbiegli żydzi, którzy, dowie- 
dziawszy się o przyczynie sporu, usi- 
lowali popełnić samosąd nad mełame- 
dem. Irlender zglosił skargę do proku- 
ralora. 

Żydzi są niezmiernie posiępowi na 
cksport. Wewnąlrz zachowują iście 
średniowieczne zwyczaje. 


DUPY 
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à szybko, gustownie i tanio wykonuje 


SKLEP POLSKI 


SKŁAD MAT, PISMIENNYCH 


BĘDZIN, Małachowskiego 7 $ 
tel. 7.90. O 


JOLIE WIZTTOWE 


Id PMP onn san ww 
SSN Z ZZS WEŃ SATA 


| EARE 
Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy 


rzuty skórne usuwa 
KREM LAIN- AGE (z Korutklem) 


Jeut to idealny, nieszkodliwy koametyk, usuwa 
jący wady naskórka tak u dorosłych jaxiu dsieci 
R. M. Sp. W. Nr. 5333. 2003 


|| kckczkekichakczdowneknabankminakacanzj | 
o aa 


„SERVUS” 


Prezerwatywy 


są ostatniem udoskonaleniem hygie- 
nicznem. Niema cieńszego, przytem 
jednak trwalszego gatunku gumy. 
Pełna gwaraneja za każdą sztukę! 
Kto raz spróbuje tę markę światową, 
xostanie wiernym nabywcą. 


Ządajcie wszędzie wyraźnie tylko 
„SERVUS“ s% 


i mie dajcie nię namówić na coś innego. 


ianao a un n waw yw w an w Kl 


„ Doktorów „BALSAM 


przy gruźlicy, bronchi- 


rzez 


Stosowany 
THIOCO! A zy gruźlic c 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, | 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerie). 


o w Pk a fe od | 
(geckiego bij Leszno 41. 


Żądajcie tyl 
j apteki l. 


Szybka ciężarówka 
maa Ford zmniejsza 
koszty przewozu. 


Sosnowiec, dnia 9 lipca 1931 roku.— 
Przewodniczący: Sekretarz! 


lażcie z: 


(podpisy nieczytelne) 


wszystkich 4 kołach I nowa, ezte- 
robiegowa przenośnia = oto nie: 
które zaleły tej ciężarówki. 

Ciężarówki Ford są dostarczane 
z podwozliami o długości 4.66 m 
lub 5.66 m, ze zwykłemi alba 
podwójnemi kałami, oraz z od- 
krytem lub zakryłem miejscem 
dla kierowcy. Nadwozia dla każe 


W;zgczie. gdzie tylka jest ro- 
bała przy przewozach, moż- 
na spotkąć ciężarówkę Ford przy 
pracy. ` 

Mocna i prosta konstrukcja cię- 
żaráwki Ford gwarantuje wielo- 
letnie, pewne i tanie uslugi przy 
przewozach — w każdej branży. 
Nowa, wzmocniona przednia oś, 


ZAWIADOMIENIE! 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sranowną Klijentelę, 
iż w dniu 9 lipca r. b. otworzyłem w Sosnowcu, przy ul. Prez. 


Mościekiega Nr. 15. Tal. 11-75. 
SK Ł A D FA R B 
e 
i WSZELKICH PRZYBORÓW MALARSKICH 


AE picrmarorsadne satan awane po cenach bardzo ~ wielkie bębny hamulców na dego celu. 
Obsluga solidna 1 FACHOWA. 
Polecając się Sranow. Klijenteli Upoważniony odsprzedawca LINCOLN FORDSOW 


Z poważaniem 
FRANCISZEK PIETRANEK 
Sprzedaż Farh i Przyborów Malarskich, 


SOSNOWIEC, ul. Prez. Mościckiego Nr. 15, „AUTO v. Łyg munt Strokowski, inż. SAMOLOTY 


Telefon 11-57. 5991 Sesnawiec, ul. 3-go Maja 23, 
Z ZEE OTSA | AE T TA 00 LUA 4 PORTU A Z PI BÓG OT RWTROBWECZY TZT) ORO ZZ ZERA EEEE E CT) 
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10. „KUR]ER ZACHODNI” niedziela 12 lipca 1951 roku., Nr. 158. 


| WYROBY BETONOWE i ZELBETONOWE, | 


jako to Wentylatory elektryczne 


Stopnie schodowe. podesty, rury kana- 


lizacyjne, dreny sindzienne, płyty chod- stołowe, biurkowe i Ścienne 
R a i S CII i z h , 
Skarbonka nikowe, krawężniki uliczne i skwerowe w dużym wyborze 


posadzkę, słupki skwerowe i graniczne. 
à t 3 i w cenie od 64. — do 194.—z}. 


9 słupy do ogrodzenia, kompietne ogro- 
dudeckha dzenia żelbetonawe i siatkowe. na 10 rat miesięcznych 
WYROBY MARKUROWO-MOZA JKOWE, sprzedaje odbiorcom prądu 


jako to: Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dahr. 
ACE Stopnie schodowe, podesty, parapety s Ą Sp. Akce. 
76 iest ważnym pomocnym czynnikiem „dla okienne. płytki posadzkowe, płyty naj|Ę $ w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9. 
F Szan. Pani przy wychowaniu swego stoliki kawiarniane, lady sklepowe i 


umywalki, wszystko w różnych kolo- 
rach i wykonaniu, 
MOŻNA NAJTANIEJ ZAMAWIAĆ 
I NABYWAĆ ZE SKŁADU. 
w Zakładach Przemysłowo-Budowlanych 
„Dź WIGNIA* Sp. Akc. 
w Sosnowen, ul. Swobodna L. 5, 
Telefon Nr. 1-43. 581 l 


f dziecka. Uczcie Szan. Panie swą dziatwę 
oszczędności, a dużo pociechy przysporzy 
f ona Wam kiedyś. Darowanie dziecku dla 
lego skarbonki zaoszczędzonych * przy 
zakupie groszy, napewno sprawia Szan, 
"Paniom specjalną przyjemność, a każdy 
skun płęknego suhtelnie periumowanego 
mydła „Kołłontay z pralką”, daje Szan. 
f Paniom natychmiast oszczędności w g0- 
p tówce, pominiając już całkiem dłuższą j 
trwałość i oszczędność drogiej bielizny. 
Kupujac więc prócz mydła „Kołłontay”, 
wyśmienitą 1 nadzwyczaj tanią „Kolłon- 
łay'a sodę do bielenia". oraz nailepszyż! 
najtańszy proszek mydlany  „Boraxil”, 
przyczynią słę Szan. Panle do częstego% 
« hanetnienla skarbonki swel dzlatwy. ! 


Toaleta mschoniowa 
okazyjnie do aprzedania | komfortowy hotel-pen. 
Sosnowiec, Wawa! 10jsjonat 50 słonecznych 
Zakład Stolarski, 6069 | pokoi, wykwintna kuch- 


„== | nia na żądanie djetetyci 
Kalążki szkolne UŻY” | na. Cena 10-12 złotych, 
zajęłaby | wane już można naby- 


e - $ 6031 
się calkowicie domem. | wać w księgarni „Polo- RR R 2 
Zgłoszenia Filja „Kur- nja“ Sosnowiec 6064 | Umeblowany  potój 


Zachodniego“ Dą- do wynającia przy ul 
ark OPa i 6012 Chłodnice do aprze- Piłsudskiego 46 m. 18. 


| Uzdrowisko Jastrzębie -- Zdrój T ZE CLAY Grać 6067 
= We Wio A r orc KUPNO 


kanywam _wauzystkich | sromaweowc=zenezmcmą 
RE d silnie; ih b systemów.  Reperacje | Pokój umeblowany do 
posiada najsilniejsze jodbromowe i boro- . 
winowe kąpiele w Polsce. Hotel „Europej- i SPRZEDAZ 
ski“ z pierwszorzędną warszawską kuchnią 


chłodnie Sosnowiec, | wynajęcia. Oddzielna 
isłonecznymi pokojami z balkonami po ce- 


Sienkiewicza | 6055 | wejście, ewentualna u- 
JELENETE | o | ję sk 
Szalona okazja. Do | Okaxyjnie kredens zywalność kuebutaia 
nach przystępnych p'aleca właściciel 
jan Gajda, 


sprzedania za gotówkę | kuchenny duży do sprze gomo > Adiga 
za uł. 400 nowa nieuty- | dania. Sosnowiec, War- U 
. pa 
Jastrzębie--Zdrój. 
ETSE 


maleza Rekordi gai. | 6 mosi] ZGUBIONE 
azania zg kalba BE Sprzedam powóz u- DOKUMENTY 
( e zz zi e b kg 
OKAZJA! 


pomiary obliczenia, do- 
xór techniczny. Zgło- 
szenia Kurjer „Hydro- 


Zakopane „Palace“ 


pana 
starszej 


posznkuje się 
osoby któr 


6022 a 

filji „Kurjera Zachod- 

niego“ w Zawiarcin. 
6010 


Sklep 1 towarem ta- 
nio sprzedam. Powód 
samotność. Sosnowiec, 
Sielecka 6. Gałkowa. 
6042 


Kupię plao w Dąbro- 
wie możliwie w śród- 
mieściu. Zgłoszania Kur 
jer Zachodni pod A. G. 
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Zastępca: A.M. Redlitz, Będzin, Kołłątaja 74. 


$ 


tad atystycm - rzeki 1 kamieniarski i 
JANA ZAGORSKIEGO, 


SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48. 
WYKONYWA: 
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu- 
dowlane _z_piaskowca, marmuru i granitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
i mozaikowe t. j: schody, slupy ogrodze- 


niowe, dreny studzienne, plyty trotuar ows, 


Piegi, lanxaje, 
zółte plamy usuwa 
pod gwarancją sku- 
tecznie Krem i 
Mydło Paletyna. 


Bezpłatnie poznasz 
charakter, przeszłość, 
prmyszłość, Napisz wła- 
Snoręcznie mieniąc uro. 
dzenia. Załącz znacsak 
pocztowy. Warszawa. 
Redakcja „Wiedza Ta. 
jemna“ skrzynka 571. 


`» . . e «3 
Ę postumenty z krzyżami żelaznemi i t._p. 
Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności 


Krem-Herl 
udelikatnia, odmła- 
dza cerę i tworzy 
ponętne rąezki. Żą 
dać wszędzie. 


Pokój umebłowany x 
ozobnem wejściem do 


Jedwabne Hanila Bemberg za strzałką 


6015 
Sala przemysłowa da 
wynajęcia  Soanowiac, 


Pilsedzkiego 25 6041 


TERTIO VATE = 5 > jęcia. Wiadomość 571; 
dżie do posiadania wła- | GA gS u E j 
g 14 TANICH DNI POŃCZOCH! nam nna mego Maia Cały plac | Adrałajniatracji 605! | men 
pca zara A ii Poszukują Ż oxoja nawiam ubrania 
; kosztuje 2.200—2.500 zł. z p zı |od 2-zł, „D 
d k k $ POSADY x kuchnią orar pokój |99 2-rl. „Dom sporto- 
LŚ aka E E Sa aill i PRACE |z]: kuchnią. Wiadomość | wy“ Sosnowice, ul. Ma- 
fox PO Ń CZOCH! A | emanan emaan | Tanio! Leżaki, hamaki, | telefon 13-33 6232 |łachowakiego, 6068 
| Bardzo tanio! © Bardzo tanie! j SECT polna łótka, kufry, plo. | porene snme | zem 
[e] rej Zokrze adi” jer eaki, worki pościełow ta PLACE | 1 długi i waxelkia zo- 
tylk. firmi 5» [| Wiadomość Kolłątaja 9 i pe € | pokoje słoneazna x u- : 05h PER 
D ylko w firmie D | | Treiman 6039 wędki, wedziska. ha- trzymaniem pięciarazo- AGE any mojej 
|| ——====maaanazawam | CZYKI, Żyłki. Rolety go- : sę. | Heleny z Deptów nie 
A 29 Al Inkagent ajent x kau- towe. i na AE, WE OE odpowiadam. Kwiecień, 
| cja do sprzedaż: = i i y , y, lam, rzeka 6059 
[e] cją p y ma-| Srtajer, Będzin, Kołłą à 
A 99 RA BALENA Eey Zie teese RAID Cena 6.50 dla urxędni- | aaa 
i R g 5 wi” ków. 6002 
KJ Ñ |s1enia Czeladź Bytom- 5641 | zz zr > 
ed ey | m Zakopane „Olimp” d 
: : ||| ska 52 skład j akopane „Olimp” do 
2 SOSNOWIEC, ulica Modrzejowska Nr. 22. |Z]|"" "0 marag | Fabryczkę w pelnym |Blalego położenie lesin- WŁOSÓW 
A ruchu wraz z domem |te pokoje sloneczne, E s 
TYLKO W PRZECIĄGU DNI 14-tu. xd | | Potrzebna biaralistka | mieszkalnym sprzedam. | kuchnia ma maśle ceny | | wypadanie, łupież, ły- 
5 CENY o f| obeznana z buchalterją| Po kupnie wszystko | niskie. 6001 senit amwa naan: 
: “| ze świadectwami, Fir- | wolne. Kapitał do kup- | Eokal ebfepa="=—== | CJA m. A 
5 TE a rear e ij AN E u © |ma Kozłowska, Sosno- |na pain akay niewielki = rk EA Chmiełowa” i „My- 
di Para Zł. 2.00. ZŁ. 3.00. Zł. 2.25, ZŁ. 5.00. NE| wiec, uL Wa Warunki dogodne. Wia- | ę esa awene dlo Chi no w o- 
|) flor (Pil-de-cos) Jedw. do prania Złoty Bemberg. Ql 10. domość; Administracja aN o a ona PA oka 
q ļQ i| Technik kanalizacyj- „Kurjera RE ZE gospodarz. M. Dąbrów- SM I akdGASE 
= Zł. 3.75. | Zi. 4.50. | ZA. 5.00. ERĄ | no-wodoclągowo - ssni- 046 | ka, Piłsudskiego 2, Sląsk | | pe, Główny skład, Ap- 


tarny, rutynowany, 
przyjmie posadę stałą 
| lub prace dorywcza. 

Projekty,  kosztoryay, 


Skrzypce mandoliny gi 
tary najtaniej w kalę- 
garni „Polonja“ Sozno- 


wiec. 6063 


teka Gąseckiego _ul. 
Freta Nr. 16. STY 


14 TANICH DNI POŃCZOCH! 


GERE TROPÓW ZETTO TTS" NITE AODE! Z 
DZWIĘKOWE KINO Od czwartku 9-go do 12-go lipca POTĘŻNY FILM NIEMY! Na scenie! Program Nr.3, Na scenie! | 


9 | SZW EC - 
„PALACE BIAŁY GRZ EC H | « procent WYŻEJ | 


12350 W SOSNOWCU. Wielka rewja aktualności w 8 akt. 


2855 


Przygody miłosne młodej manicurzystki w 10 aktach. 


ulica Warszawska 2, W roli głównej: ALEONSITEYLAND, iy AT DELSCHAFT. UAE. NALĘCZOWNA | M BOCZEGWSCI sg 
Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie. 
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Wiersz milimetrowy jednolamowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w kronice 60 gr., w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
l r 5 Ogioszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 —60 groszy za każdy wyraz od poczatku. 
70 Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel- 

l A „ "ym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 76 mm. 


za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedost i 
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